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Czego oczekuję od związku zawodowego

Komisje socjalne
nie wystarczą

X Plenum przyjęło uchwały
w sprawach społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju

Publikujemy kolejną od­
powiedź na pytanie: Czego
oczekuję od związku za­
wodowego? Jakie problemy
w zakładzie wymagają pil7
nie obecności organizacji
pracowniczej ?

Zakłady Przemysłu Tytoniowe­
go w Czyżykach. Teresa Mulka,
pełniąca funkcję portierki mówi:

Socjalistyczna
Partia Robotnicza

w wyborach

w'Hiszpanii

mandatów stanęła

MADRYT (PAP)
Zgodnie z oczekiwaniami w;

czwartkowych ■wyborach pow­
szechnych przekonywające zwy­
cięstwo odniosła. Hiszpańska So­
cjalistyczna Partia Robotniczą
(PSOE) na Czele’ z przewodniczą­
cym Felipe Gonząlęsem, którą
zapewniając sobie bezwzględną
większość
przed perspektywą sformowania
pierwszego lewicowego rządu w

kraju od czasu wojny domowej
z lat 1936—39. Po zliczeniu 97
proc, głosów okazało się, iż PSOE
zebrała 46,4 proc, głosów zdoby­
wając 204 mandaty w 350-oso-
bowym Kongresie. Wybory, któ­
rych frekwencja .'wyniosła 79.5
proc, przyniosły druzgocącą klę­
skę rządzącej dotąd partii —

Unii ' Centrum Demokratycznego
(UCS), która,w całym kraju zdo­
była zaledwie 12 mandatów w

Kongresie.

BYŁO TO 29 PAŹDZIERNIKA
Q) W 1656 r. urodził się Ed­

mund Halley (zm. w 1742), an­
gielski astronom, prof. uniwer­
sytetu w Oxfordzie, obliczył od­
ległość Słońca od Ziemi; znany
najbardziej z odkrycia słynnej
komety nazwanej jego nazwi­
skiem (Halley wykrył też okre­
sowość jej pojawiania się).
BYŁO TO 30 PAŹDZIERNIKA

0 W 1835 r. urodził się Cy­
prian Godebski (zm. w 1909)
rzeźbiarz, prof. akad. w Peters­
burgu, twórca pomników m. in.

Kopernika i Fredry w Krako­
wie, Mickiewicza w Warszawie.

IV 1953 r. zmarł Imre Kal-
man (ur. w 1882),

’

węgierski,. twórca
do dziś operetek
ńp. „Księżniczka
„Hrabina Mąrica”
ra”.
BYŁO TO 31 PAŹDZIERNIKA
$ W 1945 r. zmarł Wincenty

Witos (ur.' w 1874), dźiąłaćż ru­
chu ludowego, premier w 1920
—2 .1, 1923- i 1926, sądzony w pro­
cesie brzeskim, w latach 1933—
39 na emigracji, w 1945 wice­
prezydent KRN.

BYŁO TO 1 LISTOPADA
W 1932 r. źmarł Tadeusz

Makowski (ur. w 1882), jeden z

najwybitniejszych malarzy pol­
skich : XX wieku, początkowo
zwiążany z kiitiizmem,, twórcą
m. in. poetyckich seen z życia

: dzieci np., „Kapela dźiecięca”.
(g) *
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LIRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami i, rozpogo­
dzeniami. W nocy i rano

mgły i zamglenia. Wiatr z

kierunków zmiennych 2—4
m/sck. Temp. maks, dniem 10—
14, min. nocą 6—3 st. C ., miej­
scami przygruntowe przymrozki
do minus 1 st. Ć. Rano wilgot­
ność powietrza 100 proc. W naj­
bliższym czasie pogoda bez więk­
szych zmian. i (W)
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Znany amerykański aktor fil­
mowy — 45-Ietni Dustin Hoffman
Przekonał się ostatnio dobitnie
jaka to sztuka być kobietą, przy­
najmniej zewnętrznie. W swym
nowym filmie Dustin Hoffman
gra bowiem rolę amerykańskiego
aktora, który udaje kobietę. Dla
Potrzeb filmu Dustin (jak widać
to Porównując oba zdjęcia) mu-

siał przejść dość gruntowną me?
tamorfozę... (g)

Fot. „Szweizer Illustrierte

Związki śą bardzo potrzebne
załodze. Wiele spraw czeka ia
załatwienie. Problemy statutowe,
emerytalne i wiele innych roz­
wiązywała dotychczas dyrekcja.
Przy nakładaniu kar nie było
przedstawicieli załogi. Komisja
socjalna, choć działa prężnie, nie
mogła w pełni zastąpić organiza­
cji związkowej. Byłam działaczką
zawieszonego związku „Tytonio-
wiec” i wielokrotnie z różnymi
sprawami ludzie zwracali się do
mnie także podczas stanu wo­
jennego Nie mogłam im pomóc,
bo przecież związki nie działały.
Sądzę, że wkrótce będzie miał
kto przystąpić do rozmów z dy­
rekcją w sprawie nowego tary­
fikatora prac, będzie miał kto
bronić interesów pracowników.

kompozytor
popularnych
wiedeńskich

czardasza”,
czy „Bajade-

Wczoraj w Warszawie zakoń­
czyło się plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

najlepiej ubrana
Księżna Walii — Diana uzna­

na została przez zespół jurorów
dziennika „Sunday Times” za

najlepiej ubraną kobietę świata.

dzisiajo które tak

a
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są właśnie w

i naprawy.
juz uowym wiascicie-

BANK LUDZKIEłlg

Kraków już wstał
»miiii iiniiltili' -

trakcie
Dwa z

le świofca
PRZEBYWAJĄCY od ponie­

działku z wizytą w Rzymie pry­
mas Polski Józef Glemp konty­
nuował w czwartek rozmowy w

Watykanie; złożył wizytę w

ambasadzie PRL w Rzymie. W

piątek prymas udaje się samo­
lotem do Bari, na południu
Włoch, by odwiedzić cmentarz

żołnierzy polskich w Casa Mas-
sima, a następnie do Taranto,
gdzie w sobotę odbędzie się uro­
czystość wręczenia mu Nagrody
Pokoju, ufundowanej przez Oby­
watelski Komitet Katolicki te­
go miasta.

PRZED izbą karną Sądu Kra­
jowego w Berlinie Zachodnim
zakończył się 28 bm. proces po­
rywaczy, którzy 30 kwietnia br.
uprowadzili na lotnisko Tem-
pelhof w sektorze amerykań­
skim samolot PLL „LOT”. O-
trzymali kary od 4 do 3 lat wię­
zienia.

PRZYWÓDCA OWP — Jaser
Arafat, przebywający z dwu­
dniową wizytą oficjalną w Ju­
gosławii oskarżył w czwartek
Stany Zjednoczone i Izrael o

przygotowywanie nowej agresji
w północnym Libanie.

Z nowości medycznych

W ZSRR skonstruowano orygi­
nalny przyrząd pozwalający o-

trzymać obraz organów wewnę­
trznych człowieka dzięki promie­
niowaniu cieplnemu. Być może
dzięki niemu rozszerzone zostaną
możliwości diagnostyki medycznej
i wyeliminowane niektóre nie­
dogodności aparatury rentgenow­
skiej. Rzecz bowiem w tym. że
tkanki np. kości szkieletu zatrzy­
mują dużo promieni i na zdjęciu
ich . obraz jest, ciemniejszy; Ale
często, kiedy lekarzom konieczne
jest umiejscowienie nowotworu

dotyczące węzłowych problemów
społeczno-gospodarczego rozwoju
kraju, w tym zwłaszcza zadań
związanych z przezwyciężeniem
kryzysu.

W czwartek toczyła się dysku­
sja plenarna, w której głos za­
brało 23 mówców.

W imieniu Komisji Uchwał i
Wniosków X Plenum członek
Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego
PZPR Marian Woźniak przedsta­
wił projekty czterech dokumen-
tówiobęcńego posiedzenia. Przyję­
to w wyniku głosowania: uchwa­
ły X Plenum — w sprawie zadań
instancji i organizacji partyjnych
w rozwiązywaniu węzłowych pro­
blemów społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju, w sprawie gospo­
darki paliwowo-energetycznej o-

raz w sprawie polityki morskiej
(Dokończenie na str. 2)

lub ogniska zapalnego, rentge­
nowskie promienie nie mogą po­
móc. Po prostu spoistość chorej
i zdrowej tkanki jest jednakowa.
W ostatnich latach lekarze we

współpracy z inżynierami zajęli
się opracowaniem urządzeń do
prześwietlania, w których wyko­
rzystuje się promieniowanie cie­
plne ciała człowieka.

Zasadniczą częścią nowego przy­
rządu jest antena, zbudowana z

substancji o takich fizycznych
właściwościach jak ludzkie ciepło.
Soczewka skierowana na badane
miejsce zbiera promienie cieplne
i skierowuje je do przyrządu —

miernika promieniowania, gdzie
powstaje swego rodzaju cieplny
obraz badanego miejsca. (PAP)

■ Eksplozja bomby podłożo­
nej pod samochód policyjny w

pobliżu miejscowości Lurgan, w

hrabstwie Armagh, spowodowa­
ła śmierć trzech funkcjonariu­
szy policji ulsterskiej, udających
się na miejsce rzekomego zama­
chu, planowanego przez terro­
rystów.■ W środę wieczorem zostało
zastrzelonych w Libanie połud­
niowym trzech żołnierzy kon­
tyngentu irlandzkiego, wchodzą­
cego w skład doraźnych sił
ONZ w Libanie (UNIF1L".
Rzecznik. UNIFIL oświadczył, że
zamachu dokonała nie zidenty­
fikowana grupa zbrojna w po­
bliżu, wioski Tidmine.

■ Nigeryjska agencja praso­
wa NAN podała, że w rezulta­
cie rozruchów na tle religijnym,
do jakich doszło w mieście Mai-
duguri, 15 policjantów poniosło
śmierć. Agencja nigeryjska pi-
sze, że nie ustalono jeszcze licz­
by ofiar cywilnych.

■ Grupa rebeliantów zorga­
nizowała zasadzkę na rządową
ekipę medyczną w pobliżu Ta-

go, w odległości 800 km na po­
łudniowy. wschód od stolicy Fi­
lipin — Manili. Rebelianci praw­
dopodobnie należeli do lewac­
kiej ,,Nowej Armii Ludowej”.

Muzeum Ziemi

Przemyskiej w

Przemyślu ma naj­
większą w Polsce

kolekcję ikon. Bo­
gate zbiory o du­
żych wartościach

pochodzą z cerkwi

regionów południo­
wo-wschodniej Pol­
ski. Ich piękno i

niewątpliwy urok

przyciąga do prze­
myskiego Muzeum
wielu turystów. Na

zdjęciu: fragment
ekspozycji ikon.

CAF-Rosiek

W Krakowie gościmy w

tych dniach oficjalną delega­
cję miąśta Bergkamen (RFN)
i działającego w nim Komite­
tu Pomocy w Odnowie Zabyt­
ków Krakowa. Goście: Dieter
Treeek, Karl Syberberg, Wer­
ner Knapper i Heinz Funke
■zapoznają się z aktualnymi
problemami odnowy .Krako­
wa oraz ustalą

' kierunki
dalszej współpracy ze Społe­
cznym Komitetem Odnowy
Zabytków Krakowa. Wezmą
także udział w otwarciu wys­
tawy w salonach BWA pt.
„Sztuka dla przeżycia”,' przy­
gotowanej przez bergkameń-
ską Galerię „Sohle”, na której
prezentowane będą rysunki
artystów z RFN.

Delegacja z Bergkamen w

kolejnym darze dla Krakowa
przywiozła ze sobą specyfiki
do konserwacji zabytków,
wartości 4 tys. marek. (eś)

W wyniku zasadzki zginęło. 10
osób, a 3 zostały ranne.

■ Liczebność armii Hondura­
su wzrosła w ostatnim czasie o

ponad 30 procent. Przymusowe
wcielanie do wojska odbywa się
w Hondurasie w sposób, który
określany jest tutaj często jako
„La Recogida”, czyli „żniwa”,
co polega na wyłapywaniu mło­
dych ludzi z miejsc publicznych
i odprowadzaniu do jednostek
wojskowych.

H 4 osoby poniosły śmierć, a

17 zostało rannych w czasie
zajść, do jakich doszło w Baro-
dzie — mieście położonym w za­
chodniej części Indii. W środę
wieczorem w czasie muzułmań­
skiej' procesji religijnej, nastąpi­
ły starcia między dwiema gru­
pami. Interweniowała policja.

■ 25 bm. zmarła w Sztokhol­
mie w wieku 82 lat Elna Gistedt,
wybitna artystka operetkowa
lat międzywojennych, prima-
donna operetki warszawskiej.

■ W czwartek trzeci dzień z

rzędu trwały potężne demon­
stracje antyizraelskie na okupo­
wanym. zachodnim' brzegu Jor­
danu. W obozie uchodźców Ra-

81
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Radioodbiorniki

już służą seniorom
Serdecznie dziękujemy kolej­

nym ołiąiuuawcom za raaieod-
biormki przekazane do Banku
Ludzkich Serc. Bardzo przydały
się również lampy i inne części
'zapasowe,
trudno.

'Aparaty
przeglądu,
nich ssużą
lom: „Stolicę” ofiarowaną .przez
p. Jerzego Lisickiego otrzymała
samotna rencistka, pani Gertru­
da G., która większą część życia
spędziła w naszym mieście, ale
— pochodząc z odległego krańca
Polski — nie posiada tu żadnych
krewnych. Panu J. Lisieckiemu
przy okazji pragniemy podzięko-

(Dokończenie na str. 2)

trzeba

Korkowe
rozważania

Jadąc samochodem wcześnie
rano z okolic os. Kozłówek do
Poczty Głównej, a więc pokonując
-odcinek o długości ok. 5 tan po-

aięspełna 20 minut. Z

grubsza patrząc w podobnym
tempie jedzie się tramwajem.
Posuwając się w żółwim tempie
korka, który zaczął się zaraz za

dworcem w Płaszowie, można

przeliczyć jaką średnią prędkość
„rozwijały.” pojazdy. Wyszło —

15 km na godzinę a więc, .zupeł­
nie serio, rowerem byłbym szyb­
szy.

(Dokończenie na str. 2)

lestyńśkich, położonym w pobli­
żu Betlejem, władze okupacyj­
ne wprowadziły godzinę policyj­
na.

■ W czwartek sąd krajowy
w Darmstadcie (RFN) skazał
Bernarda Kimmela, znanego ja­
ko „Al Capone” palatynatu, na

karę dożywotniego więzienia za

zamordowanie urzędnika policji.
Sąd uwzględnił w tym wniosek
prokuratora. W RFN kara do­
żywotniego więzienia jest naj­
wyższym wymiarem kary.

■ W wieku 69 lat zmarł Sta­
nisław Kubiak, kombatant II
wojny światowej, znany dzia­
łacz polonijny w regionie Nord-
Pas-de-Calais (ua północy Fran­
cji). Był on jednym z założycie­
li dawnego francuskiego stówa- ,

rzyszenia na rzecz obrony i u-

znania granicy na Odrze i Nysie
(w 1950 r.)- a późnięj jego se­
kretarzem ogólnokrajowym.■ VV czwartek runął do mo­
rza samolot myśliwski japoń­
skich sil powietrznych „F-4 E”.
Wypadek, wydarzył się w odle­
głości 80 kilometrów od whne-
ża prefektury Fukusima. W re­
jon katastrofy skierowano '■krę­
ty patrolowe i śmigłowce. Trwa­
ją poszukiwania dwóch człon­
ków załogi.
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RZECZNIK prasowy rządu 3.
Urban zdementował doniesienia
zachodnich rozgłośni i czasopism
jakoby prof. J. Reykowski 1

prof. W. Markiewicz, jako rzą­
dowi konsultanci przekazali wi­
cepremierowi M. Rakowskiemu
memoriał dotycząc}’ związków
zawodowych. Żaden z przedsta-
wiceli rządu nie otrzymał takie­
go memoriału.

UCHWAŁĄ Rady Państwa —

na wniosek prezesa Rady Mini­
strów — 17 uczonych otrzyma
dziś w Belwederze godność pro­
fesora zwyczajnego, a 80 — pro­
fesora nadzwyczajnego.

W SZCZYRKU kończy się dziś
czterodniowe posiedzenie stałej
Komisji Przemysłu Węglowego
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

DO KOMENDY Wojewódzkiej
MO w Gdańsku zgłosił się Da­
riusz Kobzdej, aktywny działacz

•1

I

Zgodnie z wcześniejszymi za­
powiedziami administracji wa­
szyngtońskiej prezydent Reagan
ogłosił 27 bm. „proklamację” o-

głaszającą zawieszenie wobec
Polski tzw. klauzuli najwyższego
uprzywilejowania w handlu ze

Stanami Zjednoczonymi.
W „proklamacji” tej prezydent

Reagan ogłasza, że rząd Polski
„nie wywiązuje się od 1978 r. z

ważnych zobowiązań importo­
wych” wobec GATT, co ma być
prawno-ekonomicznym uzasad-

. nieniem zawieszenia klauzuli
najwyższego uprzywilejowania
wobec naszego kraju. Należy wy­
jaśnić, że zobowiązania te zakła­
dały coroczne zwiększenie przez
Polskę importu z kraju GATT o

7 proc.

Reagana, 'który wykorzystuje w

sposób wyrachowany sprawy
ffolskie dla zwiększenia napięcia
międzynarodowego i ogranicza­
nia współpracy między Wschodem

' i Zachodem.
Rząd PRL rozważy kroki, ja­

kie . uzna za stosowne podjąć w

stosunkach polsko-amerykańskich
i na forum międzynarodowym w

związku z . ostatnią dyskrymina­
cyjną decyzją, rządu Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki wobec Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

(PAP)

X Plenum

przyjęło uchwały
w sprawach
społeczno-gospodarczego

rozwoju kraju

Z ogrodu no stół

droga daleka

Kwesta

na ratowanie

nielegalnej organizacji „Ruch
Młodej Polski”, były przewodni­
czący Gdańskiego Komitetu O-

brony Więzionych za Przekona­
nia przy Zarządzie Regionu
NSZZ „Solidarność” w Gdańsku.

Wymieniony ukrywał się od 13

grudnia 1981 roku. Po złożeniu

stosownych wyjaśnień został

zwolniony.
PROBLEMY upowszechniania

znajomości języka polskiego i

wiedzy o Polsce w środowiskach
Bolonii zagranicznej oraz kwe­
stie związane z działalnością
firm polonijnych, były tematem

posiedzenia międzyresortowej
komisji do spraw Polonii zagra­
nicznej.

DZIŚ odbędzie się kolejne po­
siedzenie Rady Społeczno-Go­
spodarczej przy Sejmie PRL na

temat projektu ustawy o eme­
ryturach pracowniczych i ren­
tach.

ZNANY publicysta Edmund
Męclewski obchodzi w bm. „zlo-
ty” jubileusz — 50-lecie pracy
zawodowej. Z tej okazji odbyło
się 28 bm. spotkanie Jubilata z

kierownictwem Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL.

30-LECIE działalności \ obcho­
dzi 30 bm. Rozgłośnia Polskiego
Radia w Olsztynie. /

tt

Polska Ągencja Prasowa prze­
kazała oświadczenie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
w którym m. in. czytamy: Jest to.

kolejny krok ograniczający sto­
sunki polsko-amerykańskię i na­
ruszający interesy gospodarcze
Polski. Oznacza on pogorszenie
warunków wymiany handlowej,
a przede wszystkim polskiego
eksportu na tradycyjny rynek,
amerykański. Spadek możliwości
eksportowych ograniczy zdolność
płatnicza, Polski i zmniejszy moż­
liwości importowe ze Stanów
Zjednoczonych Ameryki.
' Podobnie jak wcześniejsze re­
strykcje ekonomiczne m. in. cof­
nięcie kwot połowowych, zerwa-

; nie umowy o komunikacji lotni­
czej, utrudnienia w zakresie sto­
sunków kredytowych, także obec- .

na decyzja w sposób bezpośredni
zmierza do pogorszenia poziomu
życja społeczeństwa polskiego-.
Oznacza również zerwanie przez
USA jeszcze jednej umowy obo­
wiązującej dotąd w stosunkach
dwustronnych.

Nie można inaczej ocenić decy­
zji amerykańskiej niż jako kolej­
ny krok w polityce konfrontacji
prowadzonej przez prezydenta .

W Kuźnicy” o OWP
Stały przedstawiciel Órganiza-

cji Wyzwolenia Palestyny w Pol­
sce, Foud Makmoud Yaseen go­
ścił wczoraj w ,,Kuźnicy”.' W
trakcie ponad 3-godzinnego spot­
kania przedstawiciel OWP mówił
o walce narodu palestyńskiego w

odzyskaniu Własnego, państwa.
Wyświetlono równiej dwa filmy
nakręcone w czasie walk w Bej­
rucie. przez polskich operatorów.

Pewna mieszkanka Cottbjis w

NRD wystąpiła o rozwód, lecz
jako powód byna-jwtiifi'3 nie po­
dała sędziemu zdrady współmał­
żonka. Wystąpiła o rozwód, gdyż
czuła się zupełnie zbędna —

„Mój mąż, prał, mył okna, od-
, kurzał, gotował, przewijał dziec­

ko, karmił je i robił zakupy;
umiał wszystko i robił wszyst­
ko..., dla mnie nie było miejsca”.
Sąd uznał rację „zawiedzionej”
żony i udzielił rozwodu...

cmentarza Rakowickiego
(Dokończenie ,ze str. 1)

mi krakowskiej przeprowadzi
na Rakowicach trzydniową
kwestę, zbierając pieniądze na

odnawianie zabytkowych gro­
bowców cmentarza. Ż kwesty
ubiegłorocznej odnowiono 9
nagrobków; na które warto

przy, okazji pobytu na Rako­
wicach zwrócić uwagę. Będą
ustawione przy nich tablice
informujące o tym, że odno­
wiono je. ze środków zebra­
nych prżeż społeczeństwo.

Wszystkich, którzy chcieli-
by włączyć ; Się do kweśty za­
praszają jej organizatorzy dziś
(tj. w piątek 29 bm.), w godz.
od15do18,naul.Jana12,
gdzie będzie można zadekla­
rować swój udział w kweście.
Liczymy, że krakowianie po-
dejmą apel Obywatelskiego
Komitetu i tak jak w roku u-

biegłym darami pieniężnymi
wesprą akcję ratowania Ra-
kówic. Jeżeir zaś chcieliby tó
uczynić' również poza trzema
dniami kwesty, to mogą prze­
kazać pieniądze na konto O-
bywatelskiego Komitetu ~

towania Krakowa w II
dziale NBP w Krakowie
konta: 35028-25902-132.

- ’■■
Jak się dowiadujemy,

dowiskowa Komisja Byłych
Więźniów Hitlerowskich Obo­
zów Koncentracyjnych, ; przy
Zarządzie Wojewódzkim
ZBoWiD w Krakowie, wystą­
piła z inicjatywą moderniza­
cji pomnika z prochami ofiar
obozów koncentracyjnych
znajdującego się na cmenta­
rzu Rakowickim. Członkowie
ZBoWiD prowadzić będą na

ten cel kwestę w dniu 1 listo­
pada;

(Dokończenie ze str. 1)
państwa i zadań w tej dziedzinie,
a także stanowisko Komitetu
Centralnego PZPR w sprawie od­
rodzenia związków zawodowych.

Powołano komisję Gospodarki
Morskiej KC PZPR. W jej skład
weszli członkowie i zastępcy
członków KC, członkowie CKR i
CKKP oraz eksperci.

W części posiedzenia dotyczącej
spraw organizacyjnych I sekre­
tarz KC PZPR Wojciech Jaruzel­
ski — w imieniu Biura Politycz­
nego KC — zaproponował wybra­
nie w skład Komitetu Centralne­
go zastępcy członka KC, przewod­
niczącego Zarządu Krajowego
Związku Młodzieży Wiejskiej —

Waldemara Swirgonia oraz powo­
łanie go na sekretarza KC. Woj­
ciech Jaruzelski zaproponował
też wybranie w skład zastępców
członków KC Jerzego Jaskierni,
przewodniczącego Zarządu Głów­
nego Związku - Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej.

W toku tajnego głosowania, w

którym uczestniczyło 180 człon­
ków KC, Waldemar Swirgoń (ur.
w 1953 r.) wybrany został 144 gło­
sami na członka KC, a Jerzy Ja-
skiernia 116 głosami na zastępcę
członka KC. Waldemar Swirgoń
wybrany został sekretarzem KC
PZPR 132 głosami. Komitet Cen­
tralny zatwierdził ponadto Bog­
dana Jąchacza na stanowisko kie­
rownika Wydziału Prasy, Radia
i Telewizji KC PZPR.

W dalszym ciągu obrad prze­
mówienie wygłosił I sekretarz
Komitetu Centralnego PZPR

Wojciech Jaruzelski.
Plenum -zakończyło się odśpie­

waniem Międzynarodówki.

Decyzją prezydenta odpowie­
dzialnymi za. zaopatrzenie miasta
w owoce, warzywa i ziemniaki
zostały: Wojewódzki Związek
Spółdzielni Rolniczych Samopo­
moc Chłopska, Krakowska Spół­
dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska
i Rejonowa Spółdzielnia Ogrod­
niczo-Pszczelarska Proszowice,
Wydziały Rolnictwa i Komuni­
kacji UM Krakowa oraz duże za­
kłady pracy takie, jak: Huta im.
Lenina, „Budostal”, DOKP (po­
siadające własne zakłady usług
socjalnych i magazyny).

Jeśli chodzi o ziemniaki, to sy­
tuacja, wbrew dość czarnym
przewidywaniom, nie jest naj­
gorsza. Do 26 października skup
i rozdział przebiegał w zasadzie
prawidłowo, chociaż — jak wia­
domo — skomplikował nieco sy­
tuację sposób ustalania cen, co

zahamowało chęć sprzedawania
przez chłopów. W każdym razie

zapotrzebowanie zakładów pracy
zostało zapewnione w 83 proc, już
w tej chwili i wygląda na to, że
resztę potrzeb zaspokoją we wła­
snym zakresie (m. in. Huta im.
Lenina zrezygnowała z propono­
wanych im ziemniaków z im­
portu). Natomiast rezerwy zimo­
we zrealizowano w 60 proc, a

więc sytuację można uznać za w

miarę pozytywną.
Warto także nadmienić, że uru­

chomiono sprzedaż półhurtową
ziemniaków w 16 placówkach
KSOP, i że cena za kilogram wy­
nosi zł 16, a więc jest tańsza od
detalicznej. Uruchomiono również
telefon informacyjny, gdzie moż­
na się dowiedzieć, w której
gminie zakład pracy może kupić
ziemniaki, bezpośrednio od rolni­
ka.

Jeśli chodzi o pozostałe arty­
kuły, to odbywają się kiermasze,
sprzedaż półhurtową a także w
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specjalnych punktach sprzedaż w

sobotę i niedzielę. KSOP przyj­
muje również stale zamówienia
na. warzywa i owoce, przy czym
chętnych zakładów jest stosun­
kowo niewiele, zaledwie 238, a

według wyliczeń — wykonanych
m. in. przy zamówieniach kra­
kowskich przedsiębiorstw i .in­
stytucji na wyroby włókiennicze
— istnieje ich około 3 tys. Do
tej pory do 127 zakładów dostar­
czono już towar.

Największy urodzaj i, o ironio,
największy kłopot jest w tym
roku z jabłkami. Przekroczono w

dużym procencie zarówno plan
skupu jak i rezerw zimowych.
Spółdzielni udało się już część
wyeksportować a także przeka-
kazać gorzelniom, m. in. w Ko­
ninie, Wałbrzychu i Poznaniu.
Mają też zapewnioną produkcję
Krakowskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego i,
tu ciekawostka, odebrały one w

tym roku 1300 ton jabłek, gdy w

latach poprzednich odbierały za­
ledwie 200 ton. Aż żal, że praw­
dopodobnie przez brak odpowied­
niego zaplecza zakładów prze­
twórczych (zresztą w całym'kra­
ju) zapewne więcej będzie „jab­
coka” aniżeli .Złotej Rosy”. Zdu­
miewające jest również tak nie­
wielkie zainteresowanie owocami
zakładów pracy.

(bog)

„Katowicki" proces nie rozpoczął się
Ra-
Od-

nr

Sro-

Zdrowotne kłopoty
oskarżonychgłównych i

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie miał się rozpocząć
wczoraj oczekiwany z dużym za­
interesowaniem proces, w któ­
rym na ławie oskarżonych mieli
zasiąść: były wojewoda katowic­
ki Stanisław Kiermaszek, były
dyrektor Katowickiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy­
słowego Zdzisław Tabaszewski i
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We
wtorek 26 bm. były

kanclerz federalny Helmut
Schmidt zrezygnował z

przyczyn zdrowotnych i polity­
cznych z ponownego wysunię­
cia swej kandydatury na urząd
kanclerski w przyszłorocznych
wyborach. Skutki decyzji
Schmidta będą poważne — dla

jego partii socjaldemokratów i
dla dalszego układu sił polity­
cznych w RFN. W pierwszych
komentarzach agencji zachod­
nich przeważało zdanie, iż o-

dejście H. Schmidta z życia po­
litycznego jest najbardziej na

rękę nowej, rządzącej obecnie

koalicji na czele z H. Kohlem.
W kilka dni później w ocenach

decyzji byłego kanclerza zaczę­
to już w niniejszym stopniu do­
szukiwać się pogrzebania szans

SPD na sukces w marcowych,
przyszłorocznych wyborach; a w

większym — dostrzegać, iż nowe

kandydat socjaldemokratów na

fotel kanclerski może dla siebie

pozyskać wyborców dawniej
niechętnych II. Schmidtowi,
wywodzących się głównie z

partii „Zielonych” (zwolenni­
ków ochrony środowiska natu­
ralnego). Nie wiadomo, więc czy
koalicja CDU/CSU/FDP będzie
ostatecznie wygrana. H. Schmidt

(obok zdrowotnych względów
jego rezygnacji), przewidując
może, iż nie zdoła w marcu

1983 poprowadzić SPD do zwy­
cięstwa, utorował rozmyślnie
drogę dla, innych, młodszych sił.
Krok taki, znamionujący dużą
cywilną odwagę, zasługuje na

uznanie, którego nota bene nie

szczędzili mu członkowie ma­
cierzystej frakcji socjaldemo­
kratów. Nie wszyscy politycy
potrafią w ten sposób odcho­
dzić...

Snnego typu niespodzianką
była znaczna, bo aż 20-pro-
centowa dewaluacja jugosło­

wiańskiego dinara; weszła ona

w życie kilka dni temu. Dinar,
jak większość walut, tracił
wartość w stosunku do dolara,wariosc w słosuiiku no uoiara, TM—

ale wcześniej nie odbywało się ®|
to tak szybko. W ciągu 10 lat, ®18

1970 a 1980 dinar

zmniejszył swą
dolara o 30 pro-
20 dinarów za 1

między rokiem

jugosłowiański
wartość wobec
cent (z 15 do

dolara). W ostatnich latach de­
waluacja tej waluty następowa­
ła już znacznie szybciej. W lip-,

cu 198# roku dolar podrożał
bowiem; do 27 dinarów, a dziś
a więc dwa lata później do 63,5
uinarów. W ciągu zaledwie
dwóch lat jugosłowiańska wa-
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DOSOBOTY

— to najludniejsze w

państwo i mocarstwo

na międzynarodowe
w' większym niż nie-

eksportu i turystyki zrekom- two radzieckie z życiem naro-

--------

,
- « zgouzui sit; co

przekroczenie ; cyfry miliarda ^owy socjalizmu w barwach
mieszkańców .Chin, a|e o, w pe- narodowych” i nie pominęli,

fensywę dyplomatyczną jaką
rozwinęły Chiny po niedawnym
XII Zjeździ© swej partii.

Wręcz sensacją' było niedawne

zainaugurowanie chińsko-ra-

przeznaczane na import; a ceny
nie wzrosną zbyt gwałtownie i

„nie zjedzą” planowanej nad­
wyżki, to terapią szokowa, jaką

delegacji. Wspomnijmy tu o

dwóch ostatnich. Pierwsza to

wizyta delegacji Francuskiej
Partii Komunistycznej na czele
z Georgesem Marchais. W ogło­
szonym komunikacie przywód­
cy chińskiej i francuskiej partii
zgodzili się co do kwestii „bu-

wnym sensie niespodziewaną, ó-

pensują z nadwyżką kwoty du chińskiego, jego rewolucyj-
"

nymi tradycjami, historią i kul­
turą...

Niemal każdego dnia z ChRL

j—n agencje światowe donoszą o ko-

niewątpliwie jest dewaluacja, lejnych wizytach zagranicznych
nie okaże się tak straszna.

a koniec o pewnej niespo­
dziance, któtą stanowią od

pewnego czasu... Chiny. .Nie
idzie tii bynajmniej o swoisty
rekord, który podano ostatnio
do publicznej wiadomości, czyli

Ni
łuta została więc zdewaluowa- dzieckich rozmów w Pekinie,
na aż o 300 procent. Głównym dotyczących normalizacji sto-

celem wszystkich oficjalnych simków między tymi -dwoma

dewaluacji jest pobudzenie gos- mocarstwami. Zgodnie z umo-

podarki i stworzenie warunków Wą treść rozmów pozostaje la­
do zwiększenia eksportu. Nie jęmnicą, ale zapowiedziano, już
chcąc dopuścić, aby ze wzgl. na ich drugą turę, tym razem w

dewaluację wzrastały ceny, Moskwie. Niemal & dnia na

rząd Jugosławii zamroził je do dzień zmienił . się, przy okazji,
połowy j,- - - ■• -*■—— —

’
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eksportem na dewaluacji dinara na temat -wielkiego sąsiada. W

zyska także turystyka zagrani- Moskwie np. odbył śię w środę
czna Jugosławii, która dla za- 27 bm., z udziałem ambasadora
chodnich turystów stanie się pó ChRL, uroczysty wieczór po-
prostu tańsza i bardziej tym święcony 25-leciu Towarzystwa

konkurencyjna w sto- Przyjaźni Radziecko-Chińskiej,
czy na którym występujący z rą-

, mienią Zarządu- Towarzystwa
prof. Siergiej • Tiehwiński pod-

-

’

> is-

przyszłego rokuj Poża ton komentarzy w obu krajach

samym konkurencyi
sunku do Grecji, Włoch

Hiszpanii.
Polityka realnego kursu pie- .

_

.

niądza, czyli w praktyce płyn- kreślił, iż w lątach swego
nego, ma wielu zwolenników tnięnia {Towarzystwo to zrobiło

jak i przeciwników. Ci ostatni wiele, aby zapoznać społeczeńs-
argumentują, iż w wyniku de­
waluacji proporcjonalnie droże­
je import z Zachodu zwłaszcza
surowców i materiałów. Jeśli

jednak, a w wypadku Jugosła­
wii jest to realne, wpływy «:

szczerze i otwarcie, rozbieżnoś­
ci poglądów na niektóre pro­
blemy międzynarodowe jak np.
problem kampuczański czy af-

gański. Druga wizyta to oficjal­
ne odwiedziny Chin przez przy­
wódcę Libii — płk Muammara
kadafiego. Uzyskał on w Peki­
nie dyplomatyczne poparcie dla
sprawy arabskiej i palestyńskiej
oraz gotowość ChRL do dalsze­
go rozwijania przyjaznych sto­
sunków z Libią.

Chiny są więc obecnie otwar­
te — dyplomatycznie — i dla

Wschodu i Zachodu, pamiętamy
bowiem o ich wcześniejszych
kontaktach z USA czy RFN.

Nawet Jan Paweł II wyraził
ostatnio, 25 hm. pragnienie Sto­
licy Apostolskiej, nawiązania
dialogu z ChRL. Papież wyraził
swą wiarę w to, że znajdzie się,
dla nawiązania i podtrzymania
tego dialogu, właściwy sposób i

odpowiednie struktury. Reasu­
mując, dobrze się więc dzieje,
ii Chiny
święcie
stawiają
kontakty
gdyś stopniu.

T

szwagier Jana Szydlaka— Lud­
wik Brzoska. Akt .oskarżenia, za­
rzuca im popełnienie nadużyć
związanych z budową domów dla

. byłych prominentów. Chodzi tu
o luksusowe, wille budowane dla
rodziny Gierków, Zdzisława Gru­
dnia, Tadeusza Pyki, Zdzisława
Legomskiego. Akta w tej sprawie
liczą 12 tomów, znajdują się w

nich wyniki kontroli NIK, a tak­
że zeznania byłego premiera Pio­
tra Jaroszewicza oraz Tadeusza
Wrzaszczyka, Tadeusza Pyki i
Jana Szydlaka.

Proces ma się odbyć w Krako­
wie, aby zapewnić bezstronność

sądu.
Niestety, wczoraj nie doszło do

rozpoczęcia procesu. Nie stawił
się bowiem jeden z oskarżonych
Ludwik Brzoska. Jego pełnomo­
cnik procesowy/ przedstawił za­
świadczenie' lekarskie wystawio­
ne przez zakładowego lekarza o

złym stanie zdrowia oskarżone­
go. Przewodniczący składu sę­
dziowskiego, sędzia Józef Korbiel
uznał, że zaświadczenie to nie
spełnia wszystkich wymogów
procesowych i zarządził przeba­
danie L. Brzoski przez biegłych
z Zakładu Medycyny Sądowej.
Od ich opinii zależeć będzie ter­
min wznowienia procesu.

Przypomnijmy, że wcześniej
nie zgłosił się na rozprawę Sta­
nisław Kiermaszek, którego zły
stan zdrowia Stwierdził lekarz
zakładowy, nie potwierdzili tego
jednak biegli z Zakładu Medycy­
ny Sądowej. (s)

Odznaczenia

dla pracowników prasy
Wczoraj w, Krakowie z okazji 35-

lecia RSW „Prasa-Książ.ka-Ruch”
odbyła się uroczystość wręczenia
odznaczeń państwowych i resorto­
wych' pracownikom upowszechnia­
nia prasy i książek. Krzyże Ka-

\walerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski wręczono Marianowi Wercie i
Albinie Frankowskiej. Wyróżniono
także pracowników Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego: Andrzej
Barszcz udekorowany został Złotym
Krzyżem Zasługi, Krzyże Srebrne

otrzymali: Stanisław Jarycha, Gra­
żyna Kulik, Konstanty Migdał,
Henryka Rosiek, Halina Solecka,
Stanisław Stolec, Krzyże Brązowe —

Wojciech Machnicki. Odznaki „Za
zasługi, dla. RSW” wręczono: Lud- ,

wikowi Jędrzejczykowi, Bogumile
Malinowskiej, Fryderykowi Wolne­
mu i Antoniemu Woźniakowskie­
mu. (s)
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(Dokończenie ze str. 1)
wać jeszcze zą przekazany mag­
netofon i dwa adaptery. Postara­
my się, by i one sprawiły ko­
muś radość.

Drugie radio, \ tranzystorowy
odbiornik, dar pani Krystyny M.
znajduje się obecnie w posiada­
niu emerytowanego nauczyciela,
który 40 lat przepracował w tym
niełatwym zawodzie, a obecnie
— z uwagi na stan zdrowia —,

zupełnie prawie nie może opusz­
czać mieszkania.

W ostatnich dniach otrzyma­
liśmy ponadto radioodbiornik
„Calypso” ód p. Zofii Stande,
„Pionier” od p. Henryka Ślązaka
i jeden aparat przekazany bez­
imienne. Wszystkim ofiarodaw­
com raz jeszcze dziękujemy, (hs)

Korkowe
rozważania

Komunikat Wydziału
Handlu i Usług

Wydział Handlu i Usług Urzę­
du Miasta Krakowa informuje, że
w wyznaczonych placówkach- —

WSS „Społem” Wojewódzkiego
Związku Sp-ni Mleczarskich oraz

na terenie województwa w pla­
cówkach WZSR, w m-cu listopa­
dzie i grudniu br. będzie w sprze­
daży w. ramach III rzutu ma­
sło solone oraz ser, pochodzące z

zakupu kredytowego. W ramach
III rzutu uprawnieni mogą do­
konać jednorazowego zakupu ww.

artykułów wg normy: 0,5 kg ma­
sła i 0,5 kg sera (nie jak dotych­
czas 0,3 kg).

Sprzedaż odbywa się na pod­
stawie książeczki zdrowia dziec­
ka, uprawnienie do zakupu po­
siadają osoby mające dzieci do
lat 7.

(Dokończenie ze str. 1)
Ale właściwie to jestem mile

zaskoczony. Jak na ranny szczyt,
w piątek i to przy gęstej mgle —

nie było tragicznie. A co może

wprawić w zły humor to inni u-

żytkownicy jezdni. Czegóż oni
nie wyczyniają ńa odcinku ul.
Wielickiej zbliżającym się do
skrzyżowania z ul. Nowopłaszow-
ską! Wiadomo, że do pewnego
momentu ul. Wielicka jest dwu­
pasmowa, ale później zwęża się
i pojazdy powinny zjechać' na

prawo, by zrobić wolną drogę
tramwajom. Gdzie tam! „Bra­
ctwo” jechało obydwoma pasami
a w ostatniej chwili, tuż przed
skrzyżowaniem, „żebrało” jadą-
cych prawidłowo by wpuścili ich
w sznurek. Takie postępowanie'
widzimy na naszych ulicach czę­
sto i, niestety, nikt z tym nie wy­
gra, jeśli kierowcy sami będą u-

dzielać pierwszeństwa wciskają­
cym się z prawa i lewa samocho­
dom. Trudno zrozumieć, czy ta

tolerancja wynika ze złego rozu­
mienia zasad kultury na drodze
czy też może z faktu iż część kie­
rowców wierw w nodział. na tych,
którym sie spieszy i na

resztę niedorajdów? (ag)
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Ulice Krakowa nocą Oszczędzamy na czyszczeniu

Wystarczy trochę pojeździć i
pochodzić ulicami Krakowa
z nastaniem zmroku, by

przekonać się, jak fatalnie o-

świetlone są zarówno najważniej­
sze ulice (łącznie z drogami wy­
lotowymi), place (na czele z Ryn­
kiem Głównym), jak i boczne
trakty komunikacyjne. Dosłownie
co kilkaset metrów zmienia się
sytuacja. To ulica jest w miarę
przyzwoicie oświetlona, to znów
panują niemal całkowite ciem­
ności. I tak na przemian. Na wy­
mienienie miejsc niewłaściwie o-

świetlonych nie starczyłoby całej

WKRHK0W3E

Przed 80 laty
29X1902r.

e Przy prowadzonej- obec­
nie restauracji kościoła św.
Floriana na Kleparzu i kopa­
niu fundamentów pod nowe

kaplice, od strony północnej
świątyni, odkąyto w ogromnej
ilości kości ludzkie. Stan ich
wskazywał, że złożono
"iezbyt dawno... Jak
mo, teren okalający
św. Floriana jeszcze
kilkudziesięciu laty był cmen­
tarzem grzebalnym. Przypu­
szcza się więc, że przy przy­
musowej likwidacji tegoż, ko­
ści z najświeższych wówczas
grobów zakopano w jednym
miejscu... Proboszcz kościoła
św. Floriana, prałat dr Win­
centy Smoczyński, po zasięg­
nięciu opinii fizyka miejskie­
go, obrzucił projekt przenie­
sienia kości na cmentarz w

Rakowicach i pogrzebania ich
tam we wspólnym i bezi­
miennym grobie. Zarządził
ponowne pochowanie kości na

terenie przykościelnym; Po­
grzebanie odbyło się po nabo­
żeństwie, stosownej przemo­
wie księdza prałata. Kości za­
kopano nrzy murze nowej ka­
plicy. W tej niecodziennej ce­
remonii udział wzięli księża
Misjonarze i. siostry Miłosier­
dzia. „Czas”

H Piękna pogoda sprawiła,
że od rana połać Rynku od
strony kościoła N. Panny Ma-
-ii zaczęła zapełniać się dzi­
siaj — bardzo licznie już ku­
powanymi — wieńcami z ży­
wych i sztucznych kwiatów;
nieśmiertelnikami. chryzan­
temami i gałązkami choiny.
Ciepły, słoneczny dzień spra­
wia, że w kierunku cmenta­
rza na Rakowicach podążają
coraz liczniejsze dorożki wio­
zące chętnych jak najwcześ­
niejszego przyozdobienia gro­
bów swych najbliższych. W
dniu pierwszego listopada, jak
co roku, u wrót cmentarza

staną liczne namioty, w któ­
rych członkowie różnych To-
w^rzvstw złrery-kr składki na

-cle dobroczynne......... Czas”

je tam
wiado-
kościół

przed
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Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — DDK Dworek Biało-

prądnicki — Kawiarnia Mu­
zyczna: Blues na smutno.

SOBOTĘ:
9 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — Imprezy
dla dzieci i młodzieży: czytel­
nia;o10—IiIIcz.filmu
„Kolumbowie”; o 10.15 — kry­
ta pływalnia; o 12, — Kon­
kurs czytelniczy z nagrodami
oraz film pt. „Cyrk w cyrku”;
o 16 — Wieczór bajek.
9 — KS „Wrzos”, ul Masar­
ska 14 — Filmy: „Błękitna
płetwa”, „Pan Dodek”. Prele­
kcja H. Czechowskiego.
19 — CK „FAMA”, NH,
Willowe 29 — Klub Nocny;
o 20 — Koncert zespołu LA­
DY FUNK oraz HOTEL CEN­
TRUM.

NIEDZIELĘ:
16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — Koloro­
we filmy dla dzieci.
18 — ul. Lubelska 25 — Kon­
cert pieśni religijnej w wyko­
naniu zespołu „Dźwięk Ad­
wentu”.

POZA TYM:
Teatr Regionalny TKT w Kra­
kowie, ul. Garncarska 8 pro­
wadzi Szkółkę Muzyki Ludo­
wej, w której uczą się gry na

różnych instrumentach i lu­
dowego śpiewu, ludzie w róż­
nym wieku. Na rozpoczynają­
cy się w listopadzie kolejny
cykl zajęć, Teatr przyjmie je­
szcze kilku chętnych, , którzy
•hcą śpiewać lub grać na wła-

II
naszej gazety. Co zatem się dzie­
je? Dlaczego naraża się użyt­
kowników dróg na niebezpieczeń­
stwa?

W Zakładzie Energetycznym w

Krakowie kierownictwo tłumaczy
mi ten stan trzema przyczynami.
Pierwszą stanowi zarządzenie
ogólnopolskie resortu energetyki
— do dziś nie odwołane — mó­
wiące o tym, że . ogólnie w miar
stach ma być włączonych nie wię­
cej, niż 2/3 lamp, ze względów
oszczędnościowych. . Drugą prze­
szkodą są dotkliwe braki zaopa­
trzeniowe. Dostawy żarówek i
lamp rtęciowych oraz sodowych
nie zaspokajają najpilniejszych
potrzeb. Trzecim zaś powodem
mogą być nie zawsze operatyw-
ne działania odpowiedzialnych za

oświetlenie uliczne ekip.
Czy to wyjaśnienie, a raczej

usprawiedliwienie Czytelnicy
przyjmą do wiadomości, bez zło­
rzeczenia na takie porządki —

śmiemy wątpić. Wydaje się, że
nadszedł już najwyższy czas, by
owo nieszczęsne zarządzenie osz­
czędnościowe zostało jak naj­
szybciej anulowane. Na oświetle­
nie uliczne zużywane jest MNIEJ
niż 0,5 proc, ogólnie dostarczanej
do miast i osiedli mocy. Oszczę­
dzanie na oświetleniu ulic, wy­
rządza, a i w przeszłości wyrzą­
dzało więcej zła, niż pożytku.
Główny Inspektorat Gospodarki
Energetycznej zapewniał ostatnio,
że prądu na cele komunalne bę­
dzie pod dostatkiem. Pozwala to
zatem na włączenie pełnego o-

świetlenia.
Natomiast służby Zakładu

Energetycznego muszą zrobić
wszystko co w ich mocy, by
miasta — nie tylko zresztą Kra­
ków — nie przypominały nocą
tajemniczych labiryntów; by by­
ły w miarę równomiernie oświet­
lone. Dziś bowiem inne są wy­
magania w tej sprawie wydzia­
łów komunikacji, nakazujących
oświetlanie skrzyżowań i przejść
dla pieszych, inne służb MO, a

jeszcze inne mieszkańców żąda­
jących np. więcej światła na o-

siedloWych parkingach.
Jedno życzenie jest oczywiste:

Kraków nocą nie może być taki
ciemny i bezbarwny. A nie cho­
dzi tutaj przecież . wyłącznie _. o

względy estetyczne. (ja)

Interweniowaliśmy i

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
W odpowiedzi na notatkę pra­

sową pt. „Syrena ryczy, nikogo
to nie obchodzi” zamieszczoną w

„Echu” z dnia .14 IX br. otrzyma­
liśmy wyjaśnienie od kierownika
Zespołu Handlowego Oddziału
Krakowskiego „Pewexu” Andrze­
ja Węglińskiego. Czytamy w nim:

Uprzejmie informujemy, iż w

związku z awizowanym w

przednim
remontem

»•

'

po-
rozpoczętym.

sklepowego
Bohaterów

piśmie
lokalu

,Pewexu” przy ul.

krakowski
snych instrumentach. Zgłosze­
nia do dnia 30 X br. (tel.
22-00-78).

★ W Pawilonie Wystawowym
BWA, pl. Szczepański 3a —

czynna jest wystawa artystów
z Bergkamen (RFN) pt. „Sztu­
ka dla przeżycia”.

Zawiadamia się użytkowników
dróg, że z uwagi na Święto
Zmarłych zostaną wprowa­

dzone w dniach 29X82 — 2XI
82 ograniczenia w zatrzymywa­
niu się, postoju i ruchu pojaz­
dów.' W dniu 29 X 82 godz. 17
obowiązywać będą ograniczenia
w zatrzymywaniu się i postoju
pojazdów w rejonie cmentarzy i
ulicach: Marchlewskiego, 29 Li­
stopada, Blokowej, Darwina,
Igołomskiej, Kościuszki, Bronisła­
wy, Cechowej, Do Luboni. Po­
wstańców, Reduta, Wielickiej,
Grochowskiej, Bolesława Chrob­
rego, Pasternik, Zawiła. Ponadto
w dniu 30 X 82 godz. 8 zostanie
wyłączony ruch kołowy w rejonie
cmentarza Rakowickiego, tj. ul.
Rakowicka od ul. Modrzewskiego
do ul. Domki, ul. Prandoty —

cała, ul. Grochowska od ul. Mar­
chlewskiego do pętli w Rakowi­
cach, ul. Olszańska od March­
lewskiego dó Rakowickiej. W re­
jonie cmentarza w Batowicach
zostanie wyłączony ruch w ul.
Reduta na odcinku od ul. Pow­
stańców do końca na długości
cmentarza.. Likwidacja ww. o-

graniczeń 'nastąpi w dniu 2 XI 82

godz. 7. Dla użytkowników po­
jazdów zostaną zabezpieczone
miejsca postojowe-w formie par­
kingu strzeżonego prowadzonego
przez ZHP przy al. 29 Listopada

Czego to ludzie nie noszą na gło­
wie...

Fot. CAF

Handlowa ciuciubabka
Wprowadzono udogodnienie

dla klientów. Wywieszono na

sklepach spożywczych informa­
cję, które placówki handlowe są

czynne w wolne od pracy sobo­
ty. Cóż z tego, skoro okazuje się,
że informacja sobie, a sklepy
sobie. Daremnie mieszkańcy os.

Na Skarpie szukali w sobotę, 23

października czynnego sklepu
(nr 4-011). Zrobili także wycie­
czkę do Centrum C (sklep nr

4-201). I co? I nic! Sklepy dy­
żurne zamknięte. Z dalszej wę­
drówki zrezygnowali. Szkoda by­
ło im czasu.

Czy handel wyzndje zasadę:
szukajcie, a znajdziede? Kto z

.'kim bawi się w ciuciubabkę?
(dag)

Zbyt wiele uwagi poświęcano
działaniom fasadowym, zbyt

dużo było ogólnych haseł — mó­
wiono na wczorajszym plenar­
nym posiedzeniu Zarządu Kra­
kowskiego TPPR. Od sierpnia
1980 r. praktycznie przestały pra­
cować szkolne koła TPPR. Zre­
sztą ostatnie dwa lata najwięk­
sze spustoszenie uczyniły właśnie
w młodych umysłach. Młodzież
stawała się nieufna, rezygnowała
z pracy w organizacjach, w tym
również w TPPR.

Na spotkaniu wczorajszym
przyjęto uchwałę o zadaniach i
roli TPPR w środowisku mło­
dzieży szkolnej. Obecnie koła
TPPR zaczynają się powoli od­
radzać. Zachęcanie młodzieży i
nauczycieli do pracy w kołach

Stalingradu 30 instalacja alarmo­
wa została wyłączona więc nie
będzie już ryczeć. Przyznajemy
rację redakcji, iż są w Krakowie
eksperci, którzy są w stanie oce­
nić stan instalacji. W 1981 r. zle­
ciliśmy opracowanie ekspertyzy,
w której posiadaniu jesteśmy.
Rzecz w tym, że Spółdzielnia In­
walidów (wytwórca instalacji) nie
zgadza się z ekspertyzą, gdyż
stwierdza, że nie ponosi odpowie­
dzialności za złą jakość materia-/
łów (folia, klej oraz prototypowe
urządzenia sterujące) służących
do produkcji. Ponad wszelką
wątpliwość sprawa trafi do Ko­
misji Arbitrażowej.

Od red. Bardzo nam się podoba
działalność Międzywojewódzkiej
Spółdzielni Inwalidów produku­
jącej systemy alarmowe. Taka
„spółka o ograniczonej odpowie­
dzialności” ma wielką przyszłość
przed sobą.

(mś)

w okresie Święta Zmarłych
naprzeciw cmentarza. Ww. par­
king czynny będzie w dniach 30,
31Xi1X182wgodz.8do18.
Ponadto istnieje możliwość po­
stoju pojazdów na ulicach bocz­
nych zgodnie z oznakowaniem. W
związku z zamknięciem ul. Pran-

doty zaleca się korzystanie z ni­
żej wymienionej trasy w kierun­
ku Warszawy z rejonu Ronda
Mogilskiego tj. ulicami: March­
lewskiego — Brodowicza — Ol­
szyny — Pilotów — Młyńska —

Lublańska — 29 Listopada i da­
lej zgodnie z oznakowaniem dro­
gowskazowym. Trasę tę zaleca
się rówńięż dla kierunku po­
wrotnego. Również prosi się o ko­
rzystanie z trasy tranzytowej na

kier. Warszawa — Zakopane
(Tarnów) następującymi ulica­
mi: 29 Listopada — Opolska -

Fizyków — Koniewa — Czarno­
wiejska — dalej zgodnie z ozna­
kowaniem drogowskazowym. Wy­
dział Komunikacji prosi użyt­
kowników dróg o zachowanie
szczególnej ostrożności' przy prze­
jeżdżaniu w rejonach cmentarzy

Większe zaufanie
do pralni prywatnych
W chemicznych pralniach, zakładach renowacji i odświeżania ko­

żuchów, futer, kurtek skórzanych szczyt jesienno-zimowy. U-
sługi Pralniczej Spółdzielni Pracy w Krakowie dzielnie wspoma­
gają zakłady prywatne choć niespecjalnie liczne. Ponieważ ceny
usług znacznie wzrosły, wiosną i latem w zakładach nie było wielu
klientów, ale teraz nie ma wyjścia, odzież trzeba wyczyścić, odnowić,
uratować przed całkowitym zniszczeniem, więc i ruch wzrósł ogro­
mnie, a terminy się wydłużyły.

Wędrujemy po punktach Spół­
dzielni i po prywatnych zakła­
dach. — Wszędzie, dużo,, zamówień.
I tu także kryzysowe kłopoty, bra­
kuje .farb f innych chemicznych
środków. Z drugiej strony praw­
dziwą zmorą pralni jest chęć za­
oszczędzenia na czyszczeniu przez
klientów.:, Wszystko dobrudzone,
doplami cne, pozbawione .; koloru
dp tego .stopnia, . że zapewne żad­
ną pralnia na' świecie nie umia­
łaby doprowadzić odzieży do
pierwotnego wyglądu^

Drugą sprawą . nie mniej' waż­
ną jest ustalenie wartości odda­
wanej' do pralni odzieży. Rozbież-
nóśći w; jej .ocenie między zain­
teresowanymi z obu stron, lady
są ogromne.; Oczywiście klient u-

waża przeważnie, że. przynoszone
przez niego rzeczy są w znako­
mitym stanie,: świetnym gatunku,
pracownikom pralni czy .zakła­
dów nie zawsze ta ocena trafia
do. przekonania. Jedni zawyżają
cenę, drudzy odwrotnie,

: W zakładach prywatnych, w któ-

• •

jest głównym zadaniem. Trzeba
dbać o właściwy klimat oraz

prawdziwe przedstawianie powo­
dów historycznych i gospodar­
czych, warunkujących bliską
współpracę narodów radzieckiego
i polskiego.

Konieczne jest także zacieśnie­
nie współpracy z innymi organi­
zacjami młodzieżowymi działają­
cymi w szkole. Ważną pomocą
dla nowych kół będzie wydany w

połowie grudnia poradnik do pra­
cy TPPR w. szkołach. (s)

3 min mieszkańców

na I szpHal
Wiodącą placówką

zamkniętego, profilaktyki
tacji w zakresie walki z

mem jest jedyny w naszym woje­
wództwie Specjalistyczny Psychia­
tryczny Zespól Opieki Zdrowotnej
w Kobierzynie. Zapewnia on lecze­
nie odwykowe dla mieszkańców wo­
jewództw: m. krakowskiego, nowo­
sądeckiego, tarnowskiego i części
województwa bielskobialskiego (w
sumie dla ponad 3 min mieszkań­
ców). (s)

Klub Sztuki Filmowej „Pod.
Jaszczurami” zaprasza w lis­
topadzie 1982 r, na interesują­
ce, projekcje filmowe. W prog­
ramie m. in. prapremiera naj­
nowszego. . filmu R. W. Fas-
sbindera — „Małżeństwo
Marii Braun”; sesja filmowa
pt. „Filmowe . inspiracje twór­
czością Marka Hłaski” (filmy'
oparte na scenariuszach Hłas­
ki); Zaduszki' Filmowe — fil­
my z B. Kobielą, Z. Cybul­
skim, z muzyką K. Komedy;
pokaz filmów z krakowskiego
Studia Filmów Animowanych
oraz filmy ż Instytutu Fran­
cuskiego. Karnety w biurze
SCK „Pod Jaszczurami” oraz

przed projekcja. Zapraszamy.

i stosowanie się do wprowadzo­
nego oznakowania.

okresie 30, 31X i 1X1
1982 r. uruchomione zosta­
ną linie specjalne:: tramwa­

je — linia nr „29” — Nowy Bie­
żanów— Poczta Główna — Dwo­
rzec Gł. — Lubicz — Rakowice.
Autobusy — linia pośpieszna „R”
— Rynek Dębnicki — Barska —

Konopnickiej Al. 3 Wieszczów
— Kamienna — al. 29 Listopada
(cmentarz). Powrót ul. Norwida.
Przystanki: Mos. Grunwaldzki y-
Jubilat — pl. Wolności. Linia
pośpieszna ,,S” — Dworzec
Główny---- al.' 29. Listopada —

Powstańców — Reduty (cmen­
tarz). Przystanki: al. 29"Listopa­
da (cmentarz) — os. Wiśniowa.
Linia pośpieszna „G” — al. Przy­
jaźni — al. Róż — Kocmyrzow-
ska — Blokowa — Grębałów
(cmentarz). Przystanki: . Teatr
Ludowy — Piekarnia.. Opłata za

przejazd jednolita wg taryfy za­
mieszczonej w autobusach „R” i
„S”—Szł,„G”—3zł.

tych nota bene ceny za usługi
są wyższe (chociaż zgodne, a na­
wet, czasami zaniżane w stosun­
ku do obowiązującego cennika u-

stalanego przez Cech) klienci są
jakby ufniejsi, godzą się np. na

przyjmowanie garderoby do far­
bowania , bez gwarancji, a wartość
ustalają na słowo. Może mają
większe zaufanie do prywatnego
właściciela, a może, i chyba słu­
sznie wierzą, że jeśli coś śię zni­
szczy, właściciel będzie wołał za­
płacić od ręki aniżeli narażać się
na wyjaśnienia w Cechu czy nie
daj Boże proces. W Spółdzielni
każde oddanie garderoby do czy­
szczenia,: farbowania, czy odnowy
poparte jest „zawarciem umowy”.
Na specjalnym kwicie znajduje
się dokładny opis odzieży, uszko­
dzenia i zabrudzenia, plamy, i ko­
lor, rodzaj zleconej usługi, ter­
min i data jej przyjęcia i wyko­
nania. Jest też dokładnie podana
wartość ustalona przez klienta i
przez przyjmującego odzież. A
mimo to, właśnie na Spółdzielnię
jest znacznie więcej zażaleń ani­
żeli na prywatne zakłady, ba, są
nawet skargi, że np. kożuchy gi­
ną, a wypłacenie odszkodowania
nie „może pokryć kupna nowego.

Jak jest naprawdę, pytamy kie­
rownika sekcji technologicznej
Pralniczej Spółdzielni Pracy w

Krakowie — inż. Elżbietę Białą:
„Bardzo rzadko zdarzają się zagi­
nięcia, a jeśli już, przy wypłaca-
nnnHmmsimmmiitiginuiiiw

lecznictwa
i rehabili-
alkoholiz-

Przywykliśmy do porządkowania klombów w okresie wiosennym.
Tymczasem spotkała nas miła niespodzianka. W tych dniach na Ryn­
ku Podgórskim pracownice Zarządu Zieleni Miejskiej obsadzały ra­
baty pięknymi różnokolorowymi bratkami. Miejmy nadzieję, że będą
cieszyć oko przechodniów w promieniach jesiennego słońca.

Fot JADWIGA RUBIS

Wszystkie 6-łatki w przedszkolu
Do ognisk i oddziałów przed­

szkolnych uczęszczają przede
wszystkim dzieci 6-letnie. Ogó-
łem w województwie oddziaływa­
niem. placówek przedszkolnych
objęto 99,6 proc, sześciolatków. W
związku z tym, że nie zawsze o-

gniska spełniały nakreślone przed
nimi zadania, od nowego roku
szkolnego zostały one przekształ­
cone w oddziały przedszkolne,
stanowiące integralną część szko-

Zmiany , tras linii tramwajo­
wych i autobusowych. Linie
tramwajowe: Linia nr „5” —

kursuje na trasie: Dworzec
Wschodni — Czyżyny — Kocmy-
rzowśka — Ujastek — Kopiec
Wandy — Klasztorna — al. Pla­
nu 6-letniego — Dworzec
Wschodni. Linia nr „1” kursuje
w obu kierunkach przez ul. Mo­
drzewskiego. Linia nr „12” —

kursuje na trasie: os. Widok —

Rakowice. Linia nr „25” — kur­
suje na trasie.: os. Piastów —

Modrzewskiego — Rakowice. Li­
nie autobusowe: linia nr „113” —

w kierunku Dworca Wschodnie­
go' kursuje przez ul. Brodowicza,
w kier. os. Ugorek przez al. Mar­
chlewskiego. Linia nr „150” od
29X do 1XI1982 r. kursuje od
Dworca Wschodniego przez ul.

Rakowicką — Lubicz — Baszto­
wa — pl. Matejki do Batowic (w
obu kierunkach). Ustala się w

dniach 29X — 1X11982 r. do­
datkowy przystanek linii nr ,.208”
przy cmentarzu w Bronowicach
Wlk. (kierunek z miasta). Linie
zawieszone w dniach 30 X —

1 XI1982 r.: linia tramwajowa
nr „10” i linia autobusowa nr

„139”.

niu ubezpieczenia kierujemy się
przede wszystkim interesem kli­
enta, wartość wypośrodkowuje-
my, starając się na jego korzyść
rozstrzygnąć spór. W przypadku
jeśli klient uważa, że uszkodzi­
liśmy mu odzież, przesyłamy ją
do laboratorium odzieżowego do
oszacowania wartości, działa też
u nas komisja reklamacyjna.
Zdarzało się również, że klient
najpierw godził się na ryzyko
oddania garderoby, a potem miał
pretensje, jeśli się zniszczyła, te­
raz więc taką zgodę spisujemy”.

Obcięlibyśmy wierzyć, że tak
jest w istocie, bo jak życie uczy
„wyjście na swoje” nie jest takie
proste i często trwa miesiącami.

A swoją drogą marzyłoby się,
żeby można było wierzyć na sło­
wo i to zarówno klientowi jak i

pralniom. (bog)

Przy ul. Zdrowej 2 A

Bałagan w bloku
Skarżą się lokatorzy bloku

mieszkalnego przy ul. Zdrowej
2 A na swoja, administrację. Jest

nią Spółdzielnia „Krakus” (w
osiedlu XXX-lecia). Chodzi o to,
że uwagi lokatorów nie odnoszą
żadnego 'skutku, a w budynku
od wielu miesięcy uszkodzona
jest brama wejściowa, rozbita
szklana ściana przy wejściu, jak
też rozebrany chodnik, prowa­
dzący do bloku. Mieszkańcy nie

mogą się też doprosić, by admi­
nistracja zainstalowała automat

samozamykający bramę. Idzie
zima, więc może administracja
się obudzi?

\

ły podstawowej, pracujące w

większym wymiarze godzin niż

ogniska.
Lepszemu przygotowaniu dzieci

wiejskich do szkoły służyć ma

objęcie do 1985 r. opieką przed­
szkolną wszystkich pięcio- i sze­
ścioletnich dzieci. Proces ten za­
początkowany został w bieżącym
roku. (s)

Teatr Kolejarza w Krako­
wie ul. Bocheńska 5 po przer­
wie urlopowej wznawia swo­
ją działalność dnia 6 listopada
1982 r. premierą komedii mu­
zycznej Stefana Turskiego
„Wojna z babami”, reżyseria
Marta Senowska i Józef Pa-
rużnik, kierownictwo muzycz­
ne Lu&wik Michniewski.

Przedsprzedaż biletów: Filmo­
technika — Pasaż Bielaka o-

raz w kasie Teatru na 2 go­
dziny przed rozpoczęciem
spektaklu. Przedstawienia w

każdą sobotę o godzinie 18-
ej . oraz w niedziele i święta
o godzinie 15-ej i 18-ej.

„Obozowe laio“

w fotografii
MDK Dom Harcerza ul. Lotni­

cza 1 organizuje coroczny kon­
kurs. fotograficzny dla harcerzy
i instruktorów ZHP pn._ „Obozowe
lato”. Na konkurs należy nadsy­
łać zajęcia przedstawiające życie
na harcerskich obozach, rajdach,
biwakach i wycieczkach. Termin
nadsyłania prac upływa 15 listo­
pada br. Organizatorzy przewi­
dzieli atrakcyjne nagrody. Szcze­
gółowych informacji udziela biu­
ro Domu Harcerza tel. 11-91-89.

(ms)
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Miejsce pamięci mM

czy cmentarz?
Stary, wybudowany przez Austriaków fort w Krzesławicach, przez

wiele lat stał na zupełnym odludziu. Jeszcze w 1956 roku pisano o nim:

„...Oddalony od centrum miasta o około 13 km w kierunku północno-
wschodnim (...) ukryty jest i zamaskowany tak, że zmierzający w jego
kierunku polną drogą, od powiatowej drogi Kraków Kocmyrzów czło­
wiek spostrzeże zabudowania dopiero wtedy, gdy znajdzie się na dzie­
dzińcu”. Nic dziwnego, że ten fort stanowił dla hitlerowskich oprawców
wręcz idealne miejsce rozstrzelań przywożonych z więzienia przy ul.

Montelupich skazańców.

„Polskie44 spacery

po Mediolanie
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Siedząc przy stoliku na Piazza Duomo, czyli placu, na którym stoi

wspaniała późnogotycka mediolańska katedra z przyjemnością prze­
glądałem włoską prasę: były tam jeszcze recenzenckie echa niedaw­
nych występów Chóru Polskiego Radia i TV w Krakowie, który to
nasz zespół wspólnie z solistami i orkiestrą „La Scali” pod dyrekcją
Juri Aronowicza wykonał wielkie oratorium „Reąuiem” Antoniego
Dworzaka.

W recenzjach podkreślano wybit­
ne walory artystyczne naszego cho­
rą, piękno śpiewu, staranne wy­
szkolenie, doskonały kontakt z ka­
pelmistrzem. Podobno w związku
z tymi występami i ich oceną są
i dalsze włoskie propozycje dla

naszego zespołu.
Mimo iż październik jest we

Włoszech już oficjalnie miesiącem
posezonowym, zagraniczni turyści
szerokimi falami przelewają się je-

Zaponuiiaiw rocznice
' 100 lat

Pruskiego^
Matejki

W Nowej Hucie (Krzesławice)
stoi do dziś parterowy dworek,
w którym przez kilkanaście lat
mieszkał i pracował Jan Ma­
tejko. Zakupił go w 1876 r. za

pieniądze, jakie uzyskał ze

sprzedaży obrazu „Batory pod
Pskowem” i sprowadził się tu­
taj wraz z żoną, której ta za­
ciszna okolica (i czyste powie­
trze!) miały służyć podrepero­
waniu złego stanu zdrowia. Sam

Matejko również .w tym czasie
nie czuł się najlepiej, lecz po
dwuletnim wypoczynku zabrał
się ponownie do intensywnej
pracy.

Tutaj powstało wiele jego
znakomitych dzieł, a w 1882 r.

„Hołd Pruski”, który ofiarował
dla Zamku Wawelskiego. Było to

100 lat ternu. Tego samego roku
namalował jeszcze kilka portre­
tów swoich dzieci, a w następ­
nym — powstało jego ,słynne
dzieło „Sobieski pod Wiedniem”.
Obraz podarował na pamiątkę
zwycięskiej bitwy—'z Turkami

stoczonej w obronie chrześci­
jaństwa — papieżowi Grzego­
rzowi XIII. Ok. 100 lot liczy też
w Krzesławicach budynek szko­
ły (obok dworku) ufundowany
przez Jana Matejkę. Jak widać

był on nie tylko wielkim artys­
tą, ale również hojnym społecz­
nikiem. (aż)

szcze po ulicach Mediolanu. To
miasto, stolica Lombardii, druga co

do wielkości metropolia Italii —

nęci przybyszów swymi licznymi i

bogatymi muzeami, galeriami ma­
larstwa i rzeźby, ciekawymi zabyt­
kami architektury,. elegancją skle­
pów i ulic, rozlicznymi atrakcjami
artystycznymi.

Przybysz z Polski — piszący te
słowa — ma pewne swoje zagrani­
czne hobby... Jest to szukanie w

dalekich, obcych miastach i kra­
jach „polskich śladów”: pamiątek,
zabytków związanych z naszym
krajem, jego wybitnymi ludźmi,
historycznymi wydarzeniami. We
Włoszech w ogóle — jak wiemy —

takich „polskich śladów” jest obfi­
tość. A w Mediolanie?

Można się przejść ulicami Nicola

Copernica i Federica Chopina —

czyli Kopernika i Chopina. Można

pospacerować po dziedzińcach

wspaniałego i świetnie utrzymane­
go Castello Sforzesco, czyli zamku
rodu Sforzów — i podumać na

tym, jakie to losy zawiodły niegdyś
przedstawicielkę tego rodu, Bonę,
do Polski, jaką rolę odegrała w

dziejach naszego kraju ona sama

i jej syn, przecież pół-Włoch, po
kądzieli ze Sforzów się wywodzą­
cy — król Zygmunt August...
Skrzętny historyk przypomni, iż w

styczniu 1797 roku właśnie tu, w

Mediolanie podpisana została mię­
dzy rządem Lombardii, a polskim
generałem Henrykiem Dąbrow­
skim, działającym z poręki Napo­
leona Bonapartego umowa o two­
rzeniu Legionów Polskich; tu wte­
dy powstał punkt werbunkowy do

owych Legionów. — Do dziś w bi­
bliotekach w Castello Sforzesco
czy Ambrosiana odnaleźć 1 można

niemało pamiątek dziejów polskie­
go Odrodzenia i osobiście królowej
Bony Sforza dotyczących. A także
— pamiątek po owych Legionach,
co to właśnie z tej Lombardii, „z
ziemi włoskiej do Polski”... Jeśli
ktoś zechce zrobić sobie wycieczkę
w okolice Mediolanu, to — być mo­
że — uda mu się odszukać owo

miejsce przy rzece Mincio, które
batalion legionów Henryka Dą­
browskiego forsował pod ogniem
austriackiej artylerii...

W muzeach i zbiorach mediolań­
skich znajdują się listy Tadeusza
Kościuszki, Adama Mickiewicza,
Józefa I. Kraszewskiego, Kornela

Ujejskiego — i wielu innych. Gdy
pójdziemy spacerem przez ulicę
HIIHiaHMIIIHMIlHHinHimilHItH

Może to już ostatni jesienny spacer?...

via Bossi, właśnie opodal piazza
Duomo przypomnimy sobie, iż tu

zamieszkiwał niegdyś Adam Mic­
kiewicz, stąd pisywał swe listy, o-

dezwy i wezwania w sprawie swo­
jego legionu, a w dniu 1 maja 1848
roku wygłaszał mowę do medio-

lańczyków...
Chodząc ulicami Mediolanu na­

trafić można i na współczesność:
afisze zapowiadające m. in. koncer­
ty z muzyką Karola Szymanow­
skiego, z udziałem polskich artys­
tów, a również i plakaty, zachęca­
jące mieszkańców miasta do udzie­
lania pomocy charytatywnej znaj­
dującym się w trudnym położeniu
Polakom.

W czasie mego pobytu w Medio­
lanie specjalnie zapowiedziano tu

w gazetach telewizyjną projekcję
filmu „II maggiore Hu bal”. Oglą­
dałem: dubbing włoski był świet­
ny — bardzo dziwnie mi było pa­
trzeć na polskich żołnierzy majora
Hubala i słuchać ich rozmów w

śpiewnym włoskim języku... Ale

naszego hymnu narodowego w fil­
mie już nie dubbingowano — i za-

brzmiał po polsku. Mimo włoskich
tekstów filmu mediolańczycy — z

którymi miałem sposobność wspól­
nie oglądać „Hubala” — jakoś nie
bardzo rozumieli treść i sens filmu.
Kiwali głowami — ale odchodzili
nie przekonani. Zbyt wiele nas

dzieli w naszych dziejach i wyo­
braźni.

JERZY PARZYŃSKI

„Słoneczny kamień1

Geolodzy z Kaliningradu za­
kończyli poszukiwania nowego
złoża bursztynu i przekazali je
do eksploatacji pracownikom
Kombinatu Bursztynowego, je­
dynego tego typu przedsiębiors­
twa na świecie. Aby ocenić za­
soby „słonecznego kamienia”
trzeba było wykonać około 70'
otworów wiertniczych. Jak wy­

kazały badania, złoże umożliwi
pracę Kombinatom w ciągu
najbliższych dziesięciu lat.

(BK-A.P.N.)

W latach 1939—1941 zginęło tu, z

dala od ludzkich oczu, kilkaset o-

sób. Gdy w 1945 roku dokładnie

przeszukano teren fortu znaleziono
29 grobów, a w nich 440 zwłok. O-

czywiście, dokonywanych na taką
skalę zbrodni, nie dało się utrzy­
mać w ukryciu. Z jadących do
Krzesławic samochodów więźnio­
wie wyrzucali kartki informujące
o celu podróży, czasem przypadko­
wi ludzie byli świadkami egzeku­
cji. Tymczasem do rodzin pomor­
dowanych płynęły tylko suche ko­
munikaty zawiadamiające o śmier­
ci /kogoś z bliskich, bez podania
przyczyn zgonu.

Choć więc wiedziano w Krako­
wie o Krzesławicach i dokonywa­
nych tam egzekucjach, nie była to

wiedza pełna. Dopiero w 1945 roku
dokonana pod kierunkiem kierow-

nika Zakładu Medycyny Sądowej
prof. dr Jana Olbrychta ekshuma­
cja ujawniła całą prawdę o tym
co działo się tam w ciągu trzech

pierwszych lat okupacji.
Tuż po ekshumacji zwłok utwo­

rzono Komitet Obywatelski budo­
wy grobowca ofiarom zbrodni hit­
lerowskich w Krzesławicach. Nies­
tety, śmierć jego przewodniczącego
— starosty powiatowego z Krako­
wa spowodowała, że sprawy nie

doprowadzono do końca.

Po raz drugi do sprawy krze-

sławickiego fortu i jego ofiar po­
wrócono w maju 1956 roku. Znów

powołano Obywatelski Komitet

Budowy Pomnika na miejscu stra­
ceń w Krzesławicach, dzięki któ­
remu już 27 maja 1956 odsłonięto
na zbiorowym grobie tablicę pa­
miątkową o treści: „Tu spoczywa
440 patriotów polskich pomordowa­
nych przez barbarzyńców hitlerow­
skich w latach 1940—1945 w Krze­
sławicach. Cześć ich pamięci. No­
wa Huta 27 maja 1956”. Natomiast
sam pomnik — dzieło Jadwigi Ho-

rodyskiej, Mariana Grodzickiego i

Zbigniewa Trzebiatowskiego prze­
kazano społeczeństwu Krakowa w

1963 roku.

Od tego czasu minęło 19 lat.
Zmieniło się zupełnie otoczenie
fortu. Tam. gdzie dawniej były
tylko pola, istnieją duże osiedla
mieszkaniowe. Zatarło się w ludz­
kiej pamięci wiele szczegółów.
Przed rokiem władze nowohuckiej
dzielnicy skierowały do Okreso­
wej Komisji Badania Zbrodni Hit­
lerowskich pismo, pytając o los
zwłok pomordowanych w Krzesła­
wicach, czy przewieziono , je gdzie
indziej, czy pozostawiono na miejs­
cu? A przecież tablica z 1956 roku
do dziś leży na zbiorowej mogile.
Jej treść jest jednoznaczna. Czyż
trzeba wymowniejszego, niż owo

do siebie samego. Dlatego nie
wierność zasadom będzie istot­
na1, lecz wierność I człowiekowi,
czyli wartościom
ludzką egzystencję,
stawia popularnego
ważniejsze, interes
w jakiej żyjemy, czy
drugiego człowieka, który żyje
obok nas. Wskazuje bowiem, że
właśnie w relacjach między
człowiekiem a człowiekiem za-

Twierdzenie
o zależności za­

sad etycznych od epoki i

warunków, w jakich docho­
dzi do ich realizacji, jest twier­
dzeniem tyleż prawdziwym, co

niebezpiecznym... z punktu wi­
dzenia utrzymania ładu społe­
cznego. Dlatego woli się na o-

gół mówić albo o ponadczaso-
wości norm moralnych, albo o

stosowaniu się do kodeksów

postępowania moralnego (spo­
rządzanych w danym czasie a

nawet w danym środowisku).
Wygodniej i bezpieczniej jest
bowiem- mieć wpływ na for­
mowanie działalności ludzi niż
uznawać .konieczność indywi­
dualnego, a zatem również ro­
zumowego dochodzenia do po­
trzeby moralności, tak jak łat­
wiej; jest pouczać niż nauczać.

Być może, że dla niektórych
czytelników książka ks. Józefa
Tischnera będzie zaskoczeniem.
Nie mówię tu o przeznaczonych
dla wąskiego kręgu odbiorców
dwóch jej pierwszych częściach
(„Inspiracje” i „Konfrontacje”),
lećz o części ostatniej, napisa­
nej z myślą o tych wszystkich,
którym nieobojętne jest życie
moralne. Autor traktując mo­
ralność W sposób intelektualny,
nie zaś dogmatyczny czy tym
bardziej technologiczny, wska­
zuje na konieczność zmiany.
perspektywy, z jakiej patrzymy
często* na zasady etyczne.. Nie
„ład społeczny” ma być celem

finalnym etyki, lecz stosunki

międzyludzkie, czyli po prostu
stosunek człowieka do człowie­
ka, a w konsekwencji również ) gdy czyni zło, szuka w tym ja-

chroniącym
Autor nie

pytania: co

zbiorowości,
interes

pytanie dowodu, na całkowity
brak zainteresowania włodarzy
dzielnicy krzesławickim miejscem
martyrologii? Skoro władze nie

wiedzą, że pomnik stoi tuż obok

grobu, nie znają tej prawdy i mie­
szkańcy okolicznych domów. Suszo­
no więc w najbliższym sąsiedztwie
pomnika bieliznę, hałaśliwie bawi­
ły się tam dzieci. Dziś, na szczęś­
cie jest już nieco inaczej. Wydział
Kultury Fizycznej i, Turystyki U-

rzędu Dzielnicowego zatrudnia na

pół etatu dozorcę, pomnikiem opie­
kuje się też młodzież z pobliskiej
Szkoły nr 99.

Do zapewnienia właściwej opieki
krzesławickiemu miejscu straceń

wciąż jednak daleko. Trwa wy­
miana pism między Wydziałem
Kultury UD i Miejskim Przedsię­
biorstwem Usług Komunalnych.
WKKFiT uważa, że pomnik i jego

okolice to cmentarz 440 osób i opie­
kę nad nim powinno rozpocząć
MPUK, przedstawiciele tego przed­
siębiorstwa natomiast są zdania, że

miejsca pamięci narodowej powin­
ny być chronione przez resort kul­
tury. Ten żenujący spór trwa już
od dłuższego czasu.

A przecież dozorca na pół etatu
i szkolna młodzież nie są w stanie

uporać się ze wszystkimi proble­
mami związanymi z opieką nad

tym miejscem. \

Pod koniec 1981 roku mieszkańcy
osiedla Na Stoku postulowali upo­
rządkowanie terenu, wykonanie
tablicy pamiątkowej oraz przywró­
cenie krzyża usuniętego stąd przy
odsłanianiu pomnika. Żaden z tych
postulatów nie został wypełniony.
A przecież pomordowani tutaj za­
służyli na pewno na to, by ich
nazwiska znalazły się w miejscu,
na którym spoczywają.

Sprawa biegnie bardzo powoli.
Toczy się akademickie spory co

jest, a co nie jest cmentarzem w

rozumieniu ustawy. Jak długo je­
szcze mogiła i pomnik w Krzesła-,
wicach będą przedmiotem żenują­
cego przetargu?

KRZYSZTOF GACEK

kiegoś dobra. Wola człowieka

jest słaba i często ślepa, ale
mimo to pozostaje przecież w

zasadzie dobrą wolą. Dlatego
człowiek jest wśród wszystkich
bytów ziemskich, bytem wyjąt­
kowym. Zarazem jednak jest
on bytem tragicznym. Dobroć

jego woli została wtrącona w.

kruchy i dwuznaczny świat cia­
ła i krwi. Stąd jego
egzystencjalny ból.

życia e-

moral-

„myślę,
Tischner^

i

najgłębszy,

WIECZÓR Z

Zrozumienie
warty jest los zbiorowości. Trze­
ba go tylko umieć dostrzec...

Wystarczy zatem rozumieć do­
bro, żeby dobrze czynić? Takie
twierdzenie w kontekście re­
fleksji Józefa Tischnera byłoby
zbytnim uproszczeniem, rzekł-

bym nawet, trywializacją tego
mądrego i nie dążącego do roz­
strzygnięć ostatecznych wykła­
du. Wychodząc z założenia do­
brej woli człowieka,
argumentuje za św.
nem i za Kantem:

„Człowiek nie może

tą radykalnie . złej woli. Nawet

tak oto

Augusty-

być isto-

mocy drugiego ginie on i jego
dobroć, jego wola tonie w bez­
władzie, jego rozum w ciem­
ności. Wołanie dobroci ludzkiej
o ratunek jest sposobem istnie­
nia człowieka na tym świecie.
Wołanie takie, gdy się je tylko
usłyszy,- zobowiązuje.”

Dlatego tak ważne jest dla ks.
Tischnera myślenie — o drugim
człowieku i o sobie samym, u-

świadomienie sobie własnych
możliwości i ograniczeń, rozu­
mienie świata, w którym żyje-
my. Bezmyślność wcale nas nie
.usprawiedliwia, lecz obciąża!
Myślenie bowiem, to poznawa-

nie wartości, dzięki którym w

konkretnych sytuacjach (Autor
bardzo mocno podkreśla znacze­
nie doświadczenia dla

tycznego) postępujemy
nie. Kartezjańskiemu
więc jestem” nadaje
sens etyczny: myślę, więc m o-

g ę postępować moralnie, zgod­
nie z wartościami, których po­
znałem sens i potrzebę. M o g ę/
muszę zatem mieć nie tylko d o-

brą, ale. i wolną wolę. Nie
ma moralności bez 'wolności —

przypomina ks. Tischner tę
podstawową dla. wszelkiego
myślenia o 'wartościach prawdę.

Autor nie pisze wprost, ale
z refleksji jego wypika, że barr
dzo ważną rolę w. wychowaniu
etycznym spełnia sztuka, a szcze­
gólnie literatura. Sprawa niby
oczywista, rzadko jednak rozu­
miana właściwie. I nie zawsze

musi to być literatura o naj­
wyższych lotach, artyzmu. Naj­
wyższego pułapu oryginalności
nie sięga na ipewnd opowieść
autobiograficzna Przemysława
Bystrzyckiego („Płynie rzeka

płynie...”, Wydawnictwo Po­
znańskie 1982), której- chcę po­
święcić następny felieton. Są w

riiej jednak ciekawe, wątki my­
ślowe, dotyczące postaw)*, ludz­
kich wobec wydarzeń i nieda­
wnej historii Polski —; warto

się nad nimi zastanowić.

BOGDAN ROGATKO

Józef Tischner: „Myślenie we­
dług wartości”, Społeczny Ins­
tytut Wydawniczy „Znak”' 1982,
str. 497, cena 320 zł.

?!
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„Ec1mb“

Nie jesteśmy gronem

zawodowych malkontentów
ale ludźmi naprawdę
Krakowowi oddanymi
fltikomu, kto chciałby widzieć Kraków jako miasto piękne, komu
^naprawdę leżą na sercu sprawy jego ratowania i odnowienia nie

jest obojętna działalność instytucji i organizacji sprawom tym się
poświęcających. Chciałoby się, aby wszystkie te ciała współdziałały ze

sobą zgodnie we- wspólnym interesie, jakim jest Kraków. Tymczasem
wśród ludzi na co dzień żyjących tymi sprawami dość powszechne jest
przekonanie o zantagonizowaniu organizacji, a także poszczególnych
osób czynnie zajmujących się sprawami ratowania Krakowa i odnową
jego zabytków. To przekonanie dotyczy również Obywatelskiego Ko­
mitetu Ratowania Krakowa i Społecznego Komitetu Odnowy Krako­
wa. Czy jest to przekonanie słuszne, w jakim stopniu prawdziwe są
stwierdzenia o waśniach? Na to pytanie odpowiada przewodniczący
Obywatelskiego Komitetu Ratowania Krakowa Tadeusz Kubica:

— Nie ma między nami żadnych
konfliktów i zdania o waśniach czy
antagonizmach moża po prostu
włożyć między bajki. Komitet Oby­
watelski powstał w lipcu 1981, w

czasie gdy aktywność Społecznego
Komitetu wyraźnie osłabła. W de­
klaracji naszego towarzystwa za­
warliśmy zresztą bardzo wyraźnie
gotowość do wszelkiej współpracy
ze Społecznym Komitetem, a także
wszystkimi urzędami i instytucja­
mi zajmującymi się odnową miasta.

Deklarację tę
przeddzień, pierwszego po dwu i

półletniej
plenarnego SKOK.

— Może wyjaśnimy co różni O-

bywatelski Komitet od Społecznego
Komitetu, bo przecież różnice z

pewnością są.

— Tak, oczywiście. Nasz program
jest inny niż program SKOK. Dla
nas sprawy 'odnowy zabytków
Krakowa i Wieliczki są jednym z

elementów działalności, ale nie je­
dynym. Zajmujemy się w komi­
sjach problemowych także ratowa­
niem cmentarzy, krakowską archi­
tekturą przełomu XIX i XX wieku,
dawnym nazewnictwem, ratowa­
niem Plant i zieleni, sprawą Mu­
zeum Historii Fotografii, pamiątka­
mi drukarstwa i prasy krakow­
skiej, pamiątkami Armii Kraków.

Interesujemy się wszystkim co do­
tyczy atmosfery Krakowa, co sta­
nowi o jego specyfice. Nie unika­
my w tych sprawacK wystąpień dys­
kusyjnych i krytycznych, ale jeże­
li już krytykujemy, to realizato­
rów różnych przedsięwzięć, zasad­
ność podejmowanych przez władze
miasta decyzji, a nie Społeczny Ko­
mitet. Przecież to władze miasta

odpowiadają za to jak realizowa­
na jest odnowa, a nie Społeczny
Komitet, który za cel stawia sobie

propagowanie idei odnowy miasta

w kraju i za granicą.
IV tej sprawie najtrafniejsze wy­

dają się słowa wypowiedziane na

sesji Społecznego Komitetu Odnowy
Krakowa przez jego przewodniczą­
cego prof. Henryka Jabłońskiego:
„Niech krakowianie spierają się
między sobą, co i jak czynić dla
dobra Krakowa należy. My zaś sta­

powtórzyliśmy w

przerwie, posiedzenia

rajmy się im pomóc by plany, któ­
re się z tych sporów narodzą mo­
gli jak najlepiej realizować”.

— Jednym słowem nie zgadza się
Pan ze stwierdzeniami o konflik­
tach i waśniach.

— Moim, zdaniem mówienie i pi­
sanie o waśniach (tak jak np. w

„Dzienniku Polskim” z 15 X 82) jest
odwracaniem uwagi od istoty spra­
wy. Przecież jeżeli z odnową mia­
sta jest nie tak jak byśmy chcieli
to dlatego, że proces odnowy jest
źle pomyślany, że być może stosu­
nek władz
sięwzięcia
Przecież to

nawcami

jednostki administracji miejskiej.
— W Pańskich słowach wyczuć

można pretensje do władz miasta.

— Wcale ich nie ukrywam. Nie

mając żadnych własnych możli­
wości wykonawczych chcemy, z

najlepszą wolą i wiarą, zwracać u-

wagę na wszystko co dla miasta
ważne. Nie jesteśmy gronem za­
wodowych malkontentów, ale łudź- .

mi naprawdę do Krakowa przywią­
zanymi i uważamy, że nasz bez­
interesowny przecież, społeczny głos
powinien być wysłuchany i brany
pod uwagę. Tymczasem na kilka­
naście listów i memoriałów skiero­
wanych do władz Krakowa w spra­
wach, naszym zdaniem ważnych,
nie otrzymaliśmy ani jednej odpo­
wiedzi. Dotychczas nikt nie zechciał
zaprosić naszych przedstawicieli na

sesje czy posiedzenie komisji Ra­
dy Narodowej poświęcone odnowie
Krakowa i jego kulturze.

— Przeczytaliśmy wszakże osta­
tnio o spotkaniu z prezydium Ko­
misji ds. Ochrony i Odnowy Zabyt­
ków Krakowa.

— Tak to pierwszy, ogromnie nas

cieszący gest, . którego inicjatorem
był sekretarz SKOK i wiceprzewo­
dniczący Rady Narodowej Apolina­
ry Kozub. Z miłym zaskoczeniem
przyjęliśmy zaproszenie na wspól­
ne posiedzenie naszego zarządu i

prezydium Komisji. W czasie tego
spotkania przedstawiliśmy nasz

program i cele. Przewodniczący Ko­
misji prof. Władysław Borusie-
wicz zapewnił, że przedstawiciele

miasta do całego przed­
nie był odpowiedni,
nie komitety są wyko-
odnowy a poszczególne

Być dorożkarzem!
Być dorożkarzem, to marny in­

teres i niewielka wysługa. Bo i
leto zechce korzystać dzisiaj z te­
go środka lokomocji? Chyba dla

fantazji. Lecz tej ńierwięle już po­
zostało z dawnych czasów. Kilka
dorożek, jakie zachowały się jesz­
cze w Krakowie służy raczej do

przewożenia niewygodnych w trans­
porcie przedmiotów, aniżeli pasa­
żerów. Starzy krakowianie patrzą
jednak na nie z łezką wspomnień i

sentymentu. Kiedyś dorożka, to by­
ła naprawdę dorożka: z Celtową
budą i oknami, z regulaminem jaz­
dy i obsługą, o jakiej nawet się
nie przyśni miejskiemu taksówka­
rzowi. Przesada? Nic podpbnego!
Wpadł nam ostatnio w ręce 'przepis
jazdy dla dorożek w Krakowie ż
1912 r„ z którego wybraliśmy tyl­
ko niewielki fragment pt. „Zacho­
wanie się wobec publiczności”.

„...Dorożkarz dla publiczności po­
winien być uprzejmy i grzeczny.
Obowiązany jest na żądanie gościa
otwierać, lub zamykać okna, udzie­
lać wyjaśnień co do czasu trwa­
nia i kierunku jazdy. Podczas jaz­
dy z gośćmi .nie wolno dorożkarzo­
wi palić tytoniu i cygar. Woźnica

jest obowiązany przy wynajmowa­
niu dorożki pokazać zegarek go­
ściowi. lub osobie sprowadzającej
dorożkę i podać czas dokładnie W

minutach. Jeąt też obowiązany na

żądanie gościa ]
przejrzenia przepisy
jazdy. Dorożkarzowi nie

żadnym pozorem żądać
lub napiwku od gościa,
wiedliwione odmówienie

A więc, czy nie mamy racji, że

dawniej dorożka, to była doroż­
ka, i nawet koń — to był koń,
zupełnie jak z poematu Gałczyń­
skiego. . (aż)

przedłożyć mu do
oraz cennik,

wolno pod
naddatku.

Nieuspra-
jazdy po­

dlega karze ninn:eżn"j no 30 koron
*wentualnie karze aresztu do 3 dni”.

Komitetu będą zapraszani na jej
posiedzenia i że Komisja uczyni
przedmiotem swych obrad proble­
my przez nas podnoszone.

Wiele nadziei wiążemy ze współ­
pracą Komisji i Obywatelskiego
Komitetu, tym większe, że w myśl
przygotowywanej ustawy o samo­
rządach terytorialnych, kompeten­
cje komisji radzieckich znacznie
wzrosną. Chodzi przecież w tym
wszystkim o jedno — ochronę i

odnowę Krakowa, o ratowanie te­
go, co o wartości tego miasta sta­
nowi.

— Podzielam Pańskie nadzieje są­
dząc, że większość serdecznie z Kra­
kowem związanych jego mieszkań­
ców chciałaby widzieć swe miasto
w całej jego urodzie i bogactwie
kultury.

Do tego celu prowadzić może kil­
ka różnych, co nie znaczy, że wyż
kluczających się dróg.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Codzienne zabieganie nie zaw­
sze pozostawia czas na kontem­
plowanie urody miasta, którą
wyczulone oko fotoreportera u-

kazuje w całym jej splendorze.

Collegium Nowodworskiego —

obecnie siedziba Akademii Me­
dycznej — doczekało się również
odnowy.

Fot. JADWIGA RUBIS

W Kruszwicy nad legendarnym
Gopłem (woj. bydgoskie) zachowa­
ło się kilka bezcennej wartości za­
bytków architektury. Wśród nioh

na szczególną uwagę zasługuje
prawdziwy klejnot architektury ro­
mańskiej — kolegiata z początków
XII w.

Niedawno w trakcie robót kon­
serwatorskich i przy okazji prowa­
dzonych wykopalisk, na terenie tej
właśnie kolegiaty odkryto prawdzi­
wy sezam. Wśród licznych archeo­
logicznych trofeów znaleziono m.

in. szczerozłoty krzyżyk bizantyj­
ski z wygrawerowanymi po obu
stronach pierwszą i ostatnią literą
alfabetu greckiego — alfa i omega;

jednocześnie w dobrze zachowa­
nych grobowcach dostojników ko­
ścielnych natrafiono na średniowie­
czną stułę, bogato zdobioną złotem.

W samej zaś świątyni do dziś za­
chowała się oryginalna paradna
chrzcielnica, która nadal służy do

obrzędów religijnych.
Dzieje budowy kruszwickiej ko­

legiaty były przedmiotem badań

wielu uczonych i nadal niezmiennie

intrygują zarówno historyków sztu­
ki, jak również archeologów. Do tej
pory nie udało się im jednak wy-

świellić kilku kwestii osnutych ta­
jemnicą historii. Nieznana jest ani

chronologia budowy i stylistyki,
ani pierwotny charakter i przezna­
czenie kościoła — jak się przypusz­
cza powiązanego z kulturą
Benedyktynów. Natomiast

głosi, że kolegiata została
siona na ruinach dawnego
kiego „świętego gaju”.

zakonu

legenda
wznie-

pogańs-
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- <■■ jczesny jesienny ranek. o otwarcie bagażników. Wpraw- autobusu. Zabranie wszystkich okazuje się, że do zapięcia sięWczesny . .. .
____

Autokar z rozespanymi
uczestnikami wycieczki

do Budapesztu podjeżdża do

przejścia granicznego w Chyz-
nem. Pilotka prosi o przygoto­
wanie dokumentów do kontroli.
Ludzie milkną. Nerwowo szu­
kają niezbędnych papierów.
Wszyscy liczymy na to, że od­

prawa paszportowo-cel-na prze­
biegnie
niej za

dziemy
lej.

Paszporty już odebrane. Te­
raz należy* wypełnić deklarację
celną. Co wywozimy z Polski?

Padają liczne pytania. Czy to­
rebkę skórzaną należy wpisy­
wać, czy nie? Jaki zegarek? Ja­
ką biżuterię? Ile pieniędzy pol­
skich wolno mleć przy sobie?
Po dłuższej chwili i wymianie
poglądów, deklaracje są wypeł­
nione. Czekamy na przyjście
celników. Wchodzi dwóch, w

ciemnozielonych mundurach.

Przegląd deklaracji. Pytanie: Ile

Pan(i) wywozi polskich pieinię-
‘

dzy? Co zgłasza Pan(i) do c li­
nia? Stemplowanie książeczek
walutowych i... można odetch­
nąć. Aletylko na moment. Cel­
nicy opuszczają autokar. Wy­
chodzi z nimi kierowca. Proszę

bez zakłóceń i najpóź-
godzinę, góra dwie, bę-
kontynuować jazdę da-

nę oko wyłapuje kilka bagaży,
które mogą budzić wątpliwość
(wycieczka trwa trzy dni, a tor­
by podróżne dosyć obfite). Właś­
ciciele tychże bagaży proszeni
są o wyjście z autokaru i uda­
nie się razem z celnikami ce­
lem dokonania przeglądu za war­
tości. Zdenerwowanie wśród

niektórych uczestników wycie­
czki wzrasta, tym bardziej, że

swoich rzeczy i udanie się z ni­
mi do kontroli. Bierzemy torby,
torebki, siatki i do kolejki. Przy
dużej ladzie stoi kilku celników.

Uczestnicy wycieczki proszeni
są o podchodzenie pojedynczo.

— Proszę otworzyć torbę, to­
rebkę. I nagle na ladzie lądu­
je... turystyczna butla gazowa.
Z innej wyjmowane są koszule
flanelowe. Tutaj z kolei wpraw-

Podpatrzone na jednej wycieczce

Mównicy sawśrśd nas
osoby, które wyszły z bagaża­
mi, proszone są o przyniesienie
pozostałych rzeczy do kontroli.

Mniej odporni psychicznie wy­
chodzą na papierosa. Stoimy
już przeszło godzinę.

Proszę wejść do autokaru,
papierosa będzie jeszcze
po odprawie celnej. Ten
zmusza „nerwicowców” do

Na
czas

głos
zajęcia miejsc w autokarze.

Cza-s płynie. Kolejna, dyspozy­
cja celnika: — Prosimy wszys­
tkich państwa o opuszczenie

ne oko celnika wyłapuje ręczni­
ki frotowe w większej ilośći. W

tej chwili słyszę za sobą zde­
nerwowany głos: — Może weź­
mie pani ode mnie jedną para­
solkę, bo mam dwie. Dziękuję
mam własną. Sterta rzeczy na

ladzie rośnie. O, jest i pościel!
(Ciekawa jestem, gdzie właści­
ciel ją zakupił?). Z kolejnego
bagażu wyciągane są spodnie.

• Kilka sztuk. Wprawdzie właś­
cicielka twierdzi, że to jest jej
własność, jednak przy bliższym
poznaniu (czyli przymierzeniu)

w nich brakuje parę centyme-
tróws Są' i radia tranzystorowe,
i kurtki skórzane, i bluzki.

Następny proszę... Pani przy­
gotuje pieniądze do kontroli.

Wyeiąga forinty i czeki na fo­
rinty, czeskie bony tranzytowe,
i złotówki. Jeszcze rzut Oka do
torebki. — Dziękuję może pani
przejść.

Oglądam się za siebie: na la­
dzie przed celnikami sterta roś­
nie. Te rzeczy niestety dalej
już nie pojadą. Pozostaną w

kraju do chwili powrotu właś­
cicieli. Problem jest jednak w

tym, że na granicy nie ma de­
pozytu i ze zbędnym towarem

trzeba wracać albo do domu,al­
bo do Jabłonki.

Stoimy już ponad 4 godziny.
Smutne to — że przez kilku
„hurtowników" straciliśmy wie­
le cennego czasu, który można
było wykorzystać np. na zwie­
dzanie malowniczych zamków
orawskich. A swoją drogą zas­
tanawiam się jak Polacy „orga­
nizują” rzeczy do handlu na

wyjazd? Rzeczy tak trudno dos­
tępne dla zwykłego śmiertelni­
ka, za którymi niejednokrotnie
wystajemy w bardzo długich
kolejkach. (dag)

seks
horoskop
:-i .'; «J

1Gdyby wszyscy ludzie urodzi­
li się wtedy, gdy słońce w sw'ej
wędrówce po nieboskłonie znaj­
dowało się w znaku WAGI, ca­
ły nasz świat byłby na pewno
bardziej zgodny i spokojny. Dą­
żenie do harmonii i równowagi
jest bowiem naczelną
większości osób spod tego
siennego znaku. Skłonność,
kompromisów nie oznacza

nak wcale lękliwości, czy
głości. Waga, której ktoś za

cno nadepnie na odcisk, potrafi
w sposób skuteczny i dokuczli­
wy odgryzać się i atakować.
Przemożna chęć zawarcia ugody
sprawia jednak, iż z przedsta­
wicielem tego znaku trudno jest
niekiedy uzyskać autentyczne
porozumienie. Waga dla święte­
go spokoju bowiem jest w sta­
nie zrezygnować doraźnie z

własnego zdania... Wyjawi' je
przy innej okazji.

Ciekawe, ale osoby urodzone
pod znakiem WAGI również fi­
zycznie wyróżniają się pewną
harmonią. Widoczna może być
ona w budowie ich ciała, spo­
sobie poruszania się. Także ich

sposób bycia jest miły dla in­
nych ludzi. Jest to szczególnie
uderzające zwłaszcza przy
pierwszym zetknięciu. później
byrca różnie. A zdarza się, że
maska nęcącej uprzejmości skry­
wa zupełnie obce zamiary, lub
uczucia.

cechą
jp-
do

jed-
ule-
mo-

\\waga.

23IX-22X
PANOWIE spod znaku WAGI

starają się zachować elegancję
w życiu codziennym. Ich czaru­
jący sposób traktowania kobiet

sprzyja łaticemu zawieraniu
znajomości. Panu — Wadze jed­
nak znacznie łatwiej zawrzeć
znajomość z atrakcyjną kobietą,
niżli ją potem podtrzymać. Po­
wabny styl konwersacji jest bo­
wiem dobry na parę pierwszych
chwil. Również nie tańcem czło-
wiek tylko żyje. A bywa, że
Waga nie może nic więcej zao­

ferować. Ponadto niektórzy pa­
nowie urodzeni w tym znaku
charakteryzują się dosyć daleko

posuniętym zapatrzeniem w sie­
bie samego. Kochają sję
dziej niż swoje
wszystkie kobiety to lubią.

Ich seks

mowany i

satysfakcji
gadują jej

tchają się bar-

partnerki. A nie

może być wysubli-
dawać bardzo dużo
kobiecie, łatwo od-

pragnienia i z satys­
fakcją spełniają każdą jej za­
chciankę. Potrafią być męscy
nic nie tracąc na subtelności i
delikatności. Ciało kobiece jest
dla nich źródłem wspólnego
przeżywania wspaniałych rozko­
szy. Pan Waga wie doskonale
bowiem, iż na tym polu aby
samemu otrzymać więcej, nale­
ży siebie również nie oszczędzać.

Szczególnym powodzeniem u

mężczyzn cieszy się pani spod
znaku Wagi. Wynika to z jej
kilku cech. Są to rzucające się
w oczy: wdzięk, pociągająca u-

roda, elegancja
sposób bycia.

KOBIETA —

świadoma swojej
skonale wie jakie posiada atu­
ty. Czyni ją to bardzo często
nawet próżną. I to właśnie o-

twiera funtkę dla mężczyzny,
który chce ją posiąść. Głodna

pochwały, chętnie słucha miłych
słów, komplementów. Ceni so­
bie wytworność przejawiającą
się sposobem bycia, jest przy
tym dosyć wygodna. Wzruszy
ją czyste i szlachetne uczucie
ale swój los zwiąże jednak z

człowiekiem, który oprócz tego
może jej zagwarantować pewien
standard życia. Nie jest przy
tym wyrafinowana.

Erotyzm pani Wagi jest bar­
dzo naturalny i jeśli natrafia
na interesującego mężczyznę,
nie potrafi odmówić sobie tego,
co nakazują jej zmysły. Jej cia­
ło jest zgodne z jej psychiką i

Waga jeśli zdecyduje się na to,

aby spędzić noc z mężczyzną,
nie żałuje tego. O ile lekarze
wyróżniają na ciele kobiety
strefy szczególnie wrażliwe na

miłosne bodźce, to zdarza się,
że właśnie skóra pani Wagi u-

wrażliwiona jest na całej swej
powierzchni.
’

Najciekawsza przyszłość rysu­
je się przed związkiem Wagi z

Wodnikiem. Jeśli będzie to ro­
mans, to taki, jaki pamięta się
przez całe życie — a jeśli mał­
żeństwo — to nigdy nie wkrad-,
nie się tu znudzenie czy znie­
chęcenie. Godny zastanowienia
jest także Baran, lub Lew. Cha­
rakter
może
mniej
uczuć

i atrakcyjny

WAGA jest
wartości i do-

tych związków będzie
bardziej stabilny ale

„wybuchowy” w sensie 5

oczywiście.
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Piątek I
. 15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych. widzów: Krąg
— mag. harcerski

16.30 Dla dzieci:. Piątek z Pan­
kracym

17.00 Dziennik
17.20 „Wysoka i dzika” — ang.

film dok.
18.10 Z telewizyjnej listy przebo­

jów
18.20 Przyjemne z pożytecznym

■18.50 Dobranoc
19.00 System człowiek — Jak się

porozumiewamy
19.30 Dziennik

' 20.00 Monitor rządowy
20.30 „Wspólne mieszkanie” —

franci, ser. obycz.
21.35 Moje miejsce na ziemi
22.05 Spotkanie z Elżbietą Ponia­

towską
22.30 Dziennik
22.50 Pryzmat

Piątek II
16.15 Język-francuski
16.45 Język angielski dla zaawan-

sowaiiycih-
.. 17.15 Program, dnia

17:20 Wielki ■cukier? — pr. red.
róln. ■

17.50. Program rozrywkowy
18.30 .Pr; publicystyczny — Chleb

(1) '■
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Pr. publicystyczny — Chleb

(2)
20.30 Telewizja Wrocław na ante­

nie „Dwójki”
20.30 „Chłop dla baby” — rep.

film. i■
21.05 „Teatr robotniczy” — rep.

film.
21.30—23.15 Wieczór filmowy

Ten żółW-ólbtżym z tokijskiego
ZOO, ważący 145 kg, odbył' „spacer”
do nowego pomieszczenia pokonując
200 ni w ciągu... 75 minut!

CAF-Kyoda wojsk, film dok.

“praca
CUKIERNIKA i ucznia na dobrych
warunkach przyjmie pracownia cu­
kiernicza. Stanisław Jarczewski, Kra­
ków, -Micińskiego 13.

RENCISTĘ zatrudni wytwórnia zaba­
wek — M . Sokołowską, Kraków, ul.
Meiselsa 9. g-29438

FOTO „Malwa” przyjmie uczennice.
Teł. ^-95-97. g-29707

MURARŻY-tynkarzy, pomocników —•

zatrudni zakład murarski ^ Stanisław

Dy^-us. Nowa Huta, os. 1000-lecia
64/31,. - g-29477

PANIĄ do prowadzenia domu star­
szemu panu — przyjmę • zaraz. Ul.
Malawskiego 20 (Olsza), tel, 11-99-56 .

AKWIZYTORA zaangażuje rzemieśl­
niczy zakład usług

'

mieszkaniowych.
Oferty 29078 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2. i

PRZYJMĘ każdą pracę chałupniczą.
Oferty 29181 „Prasa” Kraków, Wiśl- .

na 2.

NAUKA

STUDIO tańca towarzyskiego An­
drzeja Golonki organizuje specjalne
kursy tańca dla małżeństw. Klub —

„Garbarnia” ul. Sokolska 17, teL

grzecznościowy: 66-05-94.

TANIEC towarzyski — miesięczne
kursy w cenie 350 zł — organizuje
KUSP „Gromada”. Wpisy: ul. Jana
13, w podwórcu, w godz. 10—17 . tel.
22-66-85.. .

KUPNO

BONY PeKaO - kupię. Oferty 27471
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO — kupię, tel. 33-77-54.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄ/

Modelarza
DO PRECYZYJNYCH PRAC W DREWNIE,

MODELINIE, GIPSIE ITP.

ZATRUDNI
> Przedsiębiorstwo Poloni.jno-Zagraniczne „Marco-Electronic” Js
> 30-149 Kraków, ul. Balicka 176-190.

A W zglos-zęniacb, wyłącznie pisemnych, uprasza się podać opis
C dotychczasowej działalności zawodowej. ę

^AAAAAzV\AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAZ

Od 29 października do 1 listopada 1982 r.

21.30 „XIV odcinek” — polsk.
film dok.

21.55 Aktualności sprzed lat —

przegl. wydarzeń zarejestrowanych
przez PKF w październiku 1957 r.

22.30 „Reąuięm' dla 500 tysięcy”
— pols. film dok.

23.10 Film na dobranoc: „Klosz”
— an-im.. prod. CSRS

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa

7.00 TTR — Uprawa roślin
7.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa

8.00 Jesień’82
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka oraz film z serii „Załoga G” —

„Tajemnicze przyciąganie”
10.30 „Zespół bez nazwy” — kom.

muz. prod. bułg.
12.25 Wybrane z tygodnia
12.50 Telekino
13.15 Festiwal San Remo ’82
13.45 „Ojcom naszym” — wojs.

film dok.
14.00 Siedem anten

15.00 Dziennik
15.15 Ośrodki telewizyjne prezen­

tują
15.45 Klub 6 kontynentów — Raj

na piasku
16.30 „Muenchausen w krainie

fantazji” — baśń film. prod. w eg.
17.40 Mistrzostwa Etąropy w gim­

nastyce artystycznej
18.20 Trybuna poselska
18.50 Dobranoc
19.00 Telewizyjna li-sta przebojów
19.30 Dziennik

.20.15 „Biały kruk” — radź, dra­
mat psych.

21.55 „Zawsze po 21-ej” — pr.
reporterów

22.25 Dziennik
22.45 Telewizyjny music-hall

Sobota II
8.30 Dwójka dla drugiej zmiany
10.30 NURT — Nauczyciel — wy­

chowanie — społeczeństwo
11.00 NURT — Najnowsza historia

Polski
11.30 NURT — Psychologiczne

problemy zawodu nauczyciela
14.00—0.10 Studio-2

■14.00 Studio-2 wita w sobotę
14.05 Co, gdzie, kiedy? — infor­

mator kult.
14.25 Bliżej natury — Kwiaty ro­

sną w wodzie
14.40 Wsiąść do pociągu (1) — czy­

li o nowych taryfach kolejowych
— telekonferencja Śtudia-2

14.55 Motosprawy w Studio-2
15.10 Wsiąść do pociągu (2)
15.25 „Dziwne losy Jane Eyre”

(1) — ser. prod. CSRS

SYPIALNIĘ, inne meble międzywo­
jenne lub starsze pojedyncze, starocie
— kupię. Oferty 27758 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PIANINO — kupię. Telefon . 55 -52-84.

CIĄGNIK C-328 lub C-355 - kupię.
Antoni Sze'wćzyk, Cikowice 38, tel.
Bochnia 271-89. wieczorem.

GDAŃSKIE . krzesła, ławę, sekreta-

rzyk, broń starą, świecznik, obraz,
książkę o Piłsudskim. Sikorskim —

kupię. Telefon 11-J8-07. wtorek, śro­
da, piątek — w godz. 17—20.

2—4-LETNIEGO „malucha” — kupię.
Tel. 11 -43-00 . wewn. 466.

CZASOPISMA „Freudin”, „Petra”
itp. oraz katatógi — kupię — tel.
11-04-17. g-29698

WÓZEK głęboki zagraniczny — ku­
pię. Oferty 28866 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

RENAULT 5 L sprzedam. Tel. 37-15-48
w godz. 18—20. g-28837

WOŁGĘ nową — sprzedam. Wielicz­
ka, tel. 10-51. g-28974

DYWAN 2X3 i flizy zagraniczne —

sprzedam. Tel. 48-38-16.

WYŻŁA szorstkowłosego, dwumiesię­
cznego — sprzedam. Kraków’, ul.
Rzeszowska 5/11. g-28854

UWAGA kamieniarze! Płytki napiso­
we — szwedzkie, sjenitowe i carra-

ryjskie — sprzedam. Oferty 27149 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski używany, średni roz­
miar — sprzedam. Tel. 48-02-17 .

KAROSERIĘ Fiata 126 p. nieuzbrojo­
ną — sprzedam. Oferty 29527 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______

.
____________

TAKSOMETR ,.Poltax-l” — sprze­
dam. Tel. 22-13-50. g-29330

16.15 Wsiąść do pociągu (3)
16.30 Zatrzymane w kadrze — pr.

R. Wójcika
16.55 Muzyka młodzieżowa Stu-

dia-2 — Jarocin’82
17.20 Wsiąść do pociągu (4)
17.30 „Zaślubiny na krańcach

świata” — „Szczep koczujący na

dachu świata” — film dok. prod.
fra-nc.

18.00 Portrety literackie
18.30 Co, gdzie, kiedy? (2)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Sport w Studio-2
21.15 „Porno? Porno! P<>rno......

”

— czyli dzieje pornografii'
21.50 Filmoteka narodowa: Filmy

J. Zarzyckiego „Uczta Baltazara”
23.05 Program muz.

Niedziela I

6.10 TTR — Uprawa roślin
6.40 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
7.10 TTR — Wiedza naszą szansą
7.30 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek — oraz film z serii „Porwa­
ny zą młodu” — „Podejrzenie”

10.20 Po drugiej stronie ekranu
10.35 festrada folkloru — Zielona

Góra’82
11.05 „To, co najważniejsze” —

„Odbudowa” — radź, serial dok.
12.00 Z tygodnia na. tydzień
12.30 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Droga dla-wszystkich — pr.

red. roln.
13.45 Teatr dla dzieci: „Dzikie ła­

będzie” (na podst. baśni Anderse­
na)

14.45 Losowanie Dużego Lotka
15.00 Dziennik i magazyn Świat
15.45 Jutro poniedziałek
16.20 Film przyrodniczy
16.45 Portrety: „Powrót do Euro­

py” — opowieść o W. Gombrowi­
czu .

17.15 Magazyn sportowy
17.45 W starym kinie: „Nie tylko

dla dorosłych” (2)
18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Jan Serce” (5) — „Zgryzo­

ty” — pols. film obycz.
21.25 Sportowa niedziela
21.55 Stare nagrania (1) — „Pod

urokiem klawesynu” — recital D.

Kleczkowskiej

Niedziela II

11.50 Program dnia
11.55 „Jan Serce” (5) — „Zgryzo­

ty” (wersja dla niesły-szących)
13.00 „Pamięć nieprzemijająca” —

SKODĘ 105 S, nową — sprzedam.
Telefon 44-72-10. g-29524

KOŻUCH damski (46) turecki, nowy
— sprzedam. Oferty 29483 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

MAGIEL elektryczny sprzedam. —

Oferty 29498 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ Fiata 125 p MR, rok
1979, nieuzbrojoną — sprzedam. Wia­
domość: tel, 66-10-84, w godz, 7—16.

KURTKĘ z lisów sprzedam. Krowo­
derska 61 A/4, po godz. 18.

CEGŁĘ pianoszamotową na wymii-
rówkę pieca np. ceramicznego —

sprzedam. Oferty 28859 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI (rozmiar 13, 18) — sprze­
dam. Oferty 28888 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

APARAT dziewiarski „Veritas” nowy
■sprzedam. Tel. 11 -72-71.

ŻUK „blaszak” — sprzedam. Wiesław
Nowak, Kraków, ul, 15 Grudnia
7A/29. g-28846

FLIZY sprzedam. Tel. 48-37-23.

DYWAN, kożuch krótki z łatek, te­
rakotę — sprzedam. Tel. 44-70-82.

KOCIOŁ parowy do napręr. -.-y u pan
i dętek — sprzedam. Zakład wulka­
nizacyjny Kraków, Stachowicza 17.

WAPNO, cement, drut. S. używane
deski — sprzedam. Oferty 29097 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZŁOTE pierścionki i rudego lisa —

sprzedam. Tel. 34-43-48.

CEMENT workowany i węgiel —

sprzedam oraz radiomagnetofon „Mar­
ta” i „Grundig” zamienię na „Zeni-
ta TTL” z lampą błyskową lub ma­
szynę do pisania „Erika”. — Tel.
33-47-05. g-29334

CHŁODZIARKĘ typ TS 136 — sprze­
dam. Tel. 37-06-68. g-29272

NOWA pralkę automatyczną — sprze­
dam. . Tel. 37-06-68, po 17-tęj,

KOMPLETNY silnik do Fiata 125 p
— sprzedam. Tel. grzeczn. 33 -20-74 .

KASZTANY jadalne — drzewka
i owoce — sprzedam na miejscu. H.
Husarska, Przegorzały, Żywiczna 10.

LOKALE

13.30 Program lokalny
14.00''Spotkania z baletem kubań­

skim
14.30—23.15 Studio-2
14.30 Studio-2 wita w niedzielę
15.45 Kalejdoskop filmowy Kino

Oko: „Rzeźbione reąuiem” .— film

prod. pols. „Na paryskim bruku” —

dwa filmy prod, pols.
15.35 Bractwo Żelaznej Szekli —

piloci
16.00 „Koń jaki jest, każdy wi­

dzi”... — czyli 150 minut filmów,
piosenek, sportu i poezji o koniach

18.30 „Człowiek i przyroda” —

„Dzierzba” — hiszp. film dok.
19.00 „Grabieżcy kultury” (1) —

o złodziejach dzieł sztuki
19.30 Dziennik
20.15 Sport w Studio-2
21.05 Gość w Studio-2 — B. Ka­

czyński
21.15 „To wszystko jest Gaertaer”

— film dok. o K. Gąertner.
22.00 „Dokumentacja” — rep.

film.
22.20 „Karierą Nikodema Dyzmy”

(2) — ser. prod. pols.
23.10 Olimpijskie studio szachowe

Poniedziałek I

9,00 Dla młodych widzów: „Dzia­
dek” — film fab. prod. RFN

' 9.50 „Dwa lamenty żałobne” —

Kazimierz ’82 *

10.15 Klub 6 kontynentów
11.00 „Jestem aktorką” — film

biogr.
12.35 Koncert symfoniczny —

Brahms
13.30 „Szklany dom” — film fab.

prod. CSRS
14.45 „Z kamerą wśród zwierząt”

— „Tylko w stadzie”
15.30 Dziennik
15.45 Program dokumentalny
16.15 Echa stadionów
16.45 W starym kinie: „Wrzos” —

dramat prod. pols.
18.30 Program publicystyczny
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 Teatr Telewizji: E. Redliń-

ski — „Listy z Rabarbaru” mono­
dram

21.30 Świat i my
22.00 Dziennik
22.20 Musica Antiąua Europae

Orientalis

Poniedziałek II

14.10 Wystąpienie ambasadora Al­
gierskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej

14.30 Śpiewa Żanna Biczewska
14.45 „Zaduszki” — film fab.

prod. polsk.
16.20 „Grawitacja jest moim wro­

giem” — film dok. (
16.50 „Dydona i Eneasz” — opera
18.00 „Ślad na ziemi” — O tych,

którzy odeszli
18.50 Ballady Leszka Długosza
19.30 Dziennik
20.05 Muzyka w poezji polskiej
20.25. „Ku-Klux-Klan” — film

dok. prod. USA
21.30 Śpiewa Ewa Demarczyk
22.25 Reportaż filmowy
22.50 Olimpijskie studio szachowe

ZAMIENIĘ własnościowe M-3 — na

dom z ogrodem, rozpoczętą budowę.
Warunki do omówienia. Ewentualnie

sprzedam,. Tel. 34-10-05, godz. 17—20
lub oferty 28845 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, 50 m2,
własnościowe, superkomfortowe, za­
mienię na większe. Może być do re­
montu. Oferty 29478 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ M-3 nie umeblowanego.
Czynsz z góry za rok. Tel. grzeczno­
ściowy 44-38-32 lub oferty 29490 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe, trzypo­
kojowe mieszkanie. kwaterunkowe,
100. m2. al. Słowackiego, II piętro —

zamienię na dwa oddzielne. Oferty
29497 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe,
w Nowel Hucie,' 70 m2, bardzo ładne,
I piętro — na dwa mieszkania: dwu­
pokojowe i pokój z kuchnią lub gar­
sonierę. Teł. 44-95-80, po godz. 16.

MIESZKANIE trzypokojowe, budow­
nictwo międzywojenne, komfortowe,
ul. Batorego — zamienię na dwa po­
jedyncze. Oferty 29518 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje, 48
m2 — zamienię

'

na większe. Tel.
55-20-43. g-28938

MIESZKANIE własnościowe, super­
komfortowe, M-3, 43 m2, os. Cegiel­
ni ana — sprzedam. Tel. 11 -19-02, po
20-tej.________________________ g-28991
STUDENTKA poszukuje samodzielne­
go pokoju. Oferty 28998 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. -

KUPIĘ własnościowe M-2 lub ’

M-3, w

centrum. najchętniej z telefonem.
Oferty 29391 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.___________________

■
DWIE siostry pracujące poszukują sa­
modzielnego pokoju lub garsoniery —

czynsz miesięcznie, Tel. 66-18-55,

M-2 własnościowe - Wola Duchacka
— zamienię na większe. Oferty 29149
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową z -

. Lo­
cum” — QS. Olsza — sprzedam,. Oferty
29200 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ZAKŁAD ceramiczny — czynny —

sprzedam. Oferty 29215 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną w Krakowie
sprzedam. Cferty 29467’ „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ domek jednorodzinny. Oferty
28865 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rekreacyjną, atrakcyjnie
położoną — sprzedam. Oferty 29446 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

(Dokończenie ze str. 7)

Poniedziałek I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16,

19, 23, 0.01.
8.10 Słynne Adagia. 8 .45 Żołn,

kwadrans. 9 .05 Minął się jako i my
się miniemy. 9.35 W tonacji jesie­
ni. 10.00 Radio Kierowców. 10.03
Pieśni brzozowych krzyży. 10.30
O dobrym Asar-Sajchanię — słuch.
11.05 Wielcy’ wirtuozi, dyrygenci i

śpiewacy polscy. 12 .20 Ijam palą
się światła. 13.00 Muz. J. S. Bacha.
13.35 Cyprysy. 14 .05 Koncert

wspomnień. 14.30 Poezja i muzyka.
15.00 Pąmięci tych, którzy odeszli
— C. Curzon. 16.05 Słynni ludzie
w anegdocie — W . Szymanowski.
16:30 Koncert wspomnień. 17.15 Ra­
dio Kierowców. 17.20 Rad. portrety
Polaków: prof. St. Herbst. 17.45
Martwrn liście — temat w trzech

wersjach. 18,00. Wspomnienia, o

działaczach pols. ruchu robotn.
18.30 Pamięci tych, którzy odeszli
— M. Salecki. 19.15 Radio Kierow­
ców. 19.20 Jesienna zaduma — bal­
lady’ na głosy i, instrumenty. 20.00
Chwila westchnienia — fr. książ­
ki A. Philipe. 20.20 Pamięci tych,
którzy odeszli — Sh. Cherkassky.
21.10 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22.00 Dziady bródnowskie
— słuch. 22.40 Koncert wspomnień.
23.10 Dokąd zmierza świat. 23.30

Kwartety Rachmaninowa, Czaj­
kowskiego i Borodina.

Poniedziałek II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
8.00 Muzyka mistrzów — inaczej.

8.30 Fel. publ. 8.41 Barokowe mu­
zykowanie. 9 .00 Transm. mszy św.
z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie. 10.00 Koncert muzyki pols.
10.35 Recital organowy M. C. Alain.
11.10 Harcerze Rzeczypospolitej,
12.05 Czas wspomnień — A. Krecz­
mar. 13.00 XIX-wieczna podróż do
Pienin i Szczawnicy. 13.30 Pamięci
artystów, którzy odeszli M. del
Monaco. 14 .00 Wspomnienia o S.
Żeromskim — fr. prozy J. Iwasz­
kiewicza. 14.15 Śpiewa Nat King
Cole. 14.35 Renesansowe motety
maryjne. 15.00 Czas wspomnień —

J. Broi. 15.30 Barometry na złą
pogodę. 16.00 Pamięci artystów,
którzy odeszli — L . Stefański. 16.35
Nie wszystek minę — poeci mło­
dzieńczej legendy 17.05 Z estrady
rad. — O. Szwajger i N. Yepes.
18.00 Orfeusz, Eurydyka i... Hades.
1S.40 Czas wspomnieli — wielcy
jazzu. 19.35 Szara szyjka — słuch,
(dla (jlzieci). 20.00 Fr. Schubert —

VIII symf. h-moll Niedokończona.
20.35 Komentarz międzynarod. 20.40

I Muzyka G. Gershwina. 21 .00 Bła-
galnice — słuch, wg dram. Eurypi-

| desa. 22.00 Rok K. Szymanowskie­

PARKIETY cyklinuje, lakieruje —

Kałuzieński, tel. 48-06-49.
ZAKŁAD ceramiczny z lpieszkaniem I
i działką 28-arową — sprzedam. Józef/*
Trojanowski, Lipnica Górna 162, da­
wny pow. Bochnia. g-28115

KRAKÓW — Olsza — sprzedam poło­
wę domu dwurodzinnego, superkom-
fortowego. garaż, ogród. Oferty 28805
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Suchej Beskidzkiej
parcelę budowlaną, 1000 m2. Oferty
29074 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW, os. Olszą — zabudowa

szeregowa — dom sprzedam. Oferty
.28995 „Prasa” Kraków, Wiślica 2.

DOM piętrowy murowany, w suro­
wym stanie, w Nowym Targu sprze­
dam. Oferty 28907 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ — 16 arów, w Kryspinowie,
z możliwością postawienia domku
o pow. 15 m.2 — sprzedam. Oferty
29180 „Prasa” Kraków, Wiślna '2.

ZGUBY

DNIA 18. X . 1982, w nocy, zgubiłem
siatkę z taksometrem i całym osprzę­
tem. Znalazcę b. wysoko nagrodzę. —

Oferty 29336 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

USŁUGI

„FIAT Ser.vice” — naprawy i regula­
cja — u Klienta wykonuje Sarnecki.
Zgłoszenia telefoniczne 48-16-45, w

godz. 17—19. g-18532

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Nawara, tel.
grzecznościowy 48-20-33, w godz.
16—19. g-29349

MYCIE okien, sprzątanie. Halina Gaj­
da, tel. 11 -76-50. g-29261

/ .A

Pomieszczenia
NA MAGAZYN OPAKOWAŃ SZKLANYCH

(słoiki, butelki), o powierzchni około 100—200 m2, względnie
ogrodzonego placu o powierzchni 200 m2,

2 MIESZKANIA superkomfortowe:
2-pokojowe. 48 m2 (kwaterunkowe
z telefonem, śródmieście), 3-pokojowe,
53 m2 (własnościowe, Nowy Proko-
cim) — zamienię na duże, superkom­
fortowe, 7. telefonem, ładnie położo­
ne. Wyczerpujące oferty kierować dla
nr 27512 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJE
Cheiniczno-Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy „Espefa”

w Krakowie, ul. Wielopole 3, 30-960 Kraków.

Szczegółowe warunki najmu do omówienia w siedzibie Spół­
dzielni osobiście lub telefonicznie pod nr 22-98-06, albo 22-69-83,
w godz. 9—14, i tam też uprasza się składać oferty.

2323482348534848777P7UUUP7U77PPPPU

go. 22.30 Sylwetka uczonego — prof.
M. Siedlecki. 23.00 Muz. - galeria
dwójki.

Poniedziałek III
Wiadomości: 9, 15, 22.
8 E. Cassiver — Esej o człowie­

ku. 8.10 Piosenki pełne jesieni. 9.05
Kamień i cierpienie. 9 .50 K. Follett
— Igła. 10 Chorały organowe C.
Francka. 11 Jak pióro ptaka —

poezja H. Poświatowskiej i St.
GrochoWiaka. 11.20 Powracający
temat: Wierzbo zapłacz nade mną.
11.55 Prawdziwa Dydona Purcęlla.
13 Pragnienie — ode. pow. J. Tri-
fonowa. 13.10 Muzyka pozostała:
K. Komeda. 13.30 Córka Karola i
Marii. 14 Muzyka pozostała: E.

Presley, J. Morrison, J. Lennon.
15.05 Muzyka pozostała: M. Kosz.
15.20 Muzyka pozostała: E. Piaf, J.
Brel. 16 O życiu godziwym. 16.30

Muzyka pozostała: Zb. Saifert. 17

Epitafium dla Poety — słuch. H.

Krzyżanowskiej. 18.03 Pierwsze
kroki kompozytora — K. Szyma­
nowski. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Shaw — Pogoda dla

bogaczy. 19.30 Ballady bez słów.
19.50 K, Follett Igła. 20 Muzyka
pozostała: L. Armstrong, M. Jack­
son. 20.40 Klub samouków. 21 Nie­
men śpiewa Norwida. 21.30 Klub
samouków. 21 .45 Pieśni bez słów.
22.05 Jazzowy koncert sakralny.
22.40 Nie wszystek umrę — and.

poetycka. 23 Malgoire w Glorii Vi-

valdiego. 23.55 Północ poetów:
Wiersze A. Achmatowej.

Poniedziałek IV
Wiadomości: 8, 12, 17, .22 .

8.05—10.00 Kraków na antenie:
8.05 Co słychać. 8.17 Lamenty —

aud. poet. L. A. Moczulskiego. 8.36

Utwory G. Gershwina. 9.00 Wypo­
minki zaduszkowe. 9 .40 Aud. regio­
nalna. 10.00 Koncert Chopinowski
(stereo). 10.30 Słuch, poet. oparte
na tekstach E. Stachury. 11 .00 Z

niezapomnianych płyt D. Ellingto-
na (stereo). 12.05 Jesienne piosenki
Ł. Prus (stereo). 12.30 S . Getz. w

nastroju ballady (stereo). 13.00 Z
hist. nagrań G. Fitelberga (stereo).
14.00 Kamienie na szaniec — słuch,
wg ks, A. Kamińskiego (stereo).
15.00 Bluesy życia i śmierci (stereo).
16.00 Fala — słuch. J. Lutosław­
skiego (stereo). 17.05—18.00 Kraków
na antenie. 17.05 Premiera —

słuch. S . Ótwinowskiego. 17.52 Mu­
zyka. 18.00 J. S. Bach — wielka
msza h-moll (stereo). 20.30 Między
lampą a świtem — proza J. Pa-

randowskiego. 21 .00 Utw. pols.
kompozytorów współcz. (stereo).
21.30Pieśni gospel śpiewa A. Frań-,
klin (stereo). 22 .05 Pamięci artys­
tów, którzy odeszli — G. Gould.
22.20 Płyta dnia (stereo). 23.00 Z

niezapomnianych płyt (stereo).

______

RÓŻNE

GROBOWCE, nagrobki z granitu —

wykonuje na zamówienie zakład ka­
mieniarski. A. Grzesikowski, Kraków,
tel. 22-20-11, wewn. 65, godz,. 7—9,
19—23.

ZLECĘ wykonanie miseczek pod od­
znaki lub wypożyczę matrycę. Ofer­
ty 29033 „Prasa” Kraków^„Wiślna 2.

NA ciche rzemiosło poszukuję garażu
lub innego pomieszczenia. Oferty —

28860 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GRÓB ziemny lub piwniczkę na

cmentarzu Rakowickim — kupię. Tel.
66-35-56 (godz. 20—22).

GARAŻU szukam. Tel. 44-68-26.

GABINET protetyki stomatologicznej
wykonuje naprawy protez na pocze­
kaniu oraz wszystkie prace z~zakresu
protetyki dentystycznej. Krótkie ter­
miny. A . Narek. Kraków — Nowa
Huta. Centrum B bl. 1 ni. 111, tel.
44-96-51. '

g-29372

PUSTAKI oferuje zakład betoniarski
— Władysław Sulówski, Zagacie 73,
k. .Czernichowa lub Kraków, Winiar­
skiego 8/128, po 19-tej.

POMIESZCZENIA magazynowego lub

garażu nadającego się do tego celu,
poszukuję zaraz. Kraków, ul. Teligi
18/43, godz. 19—20. g-29525

PRZYSTĄPIĘ do spółki w przedsię­
biorstwie usługowym lub rzemieślni­
czym. Posiadam lokal 17 m2 w No­
wej Hucie. Oferty 29465 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WY/POŻYCZAM suknie ślubne białe,
kolorowe (zagraniczne). Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.
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TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Kameralny 19.15 Zwierzenia
clowna (spektakl dla dorosłych).
Ludowy 18 Ostatni zajazd na Lit­
wie. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Baron cygański. Groteska 19 Pieśń
nad pieśniami. Teatr STU (al. Kra­
sińskiego 16) 20 Księżniczka Babi­
lonu (Gość, występy Theatre Fs-

saion). PWST (ul. Straszewskiego
22) 20 Paragraf 22.

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango,

tura (pl. św. Ducha 2) 19.30
tet dla czterech aktorów.
Teatr im. H. Modrzejewskiej
Dziady. Kameralny 19.15 Emigran­
ci. Bagatela 11, 18 Król Maciuś I.

Ludowy 11 O krasnoludkach i o

sierotce Marysi.
Baron
lewna
niami.

Mała sala 15, 19 Sekret Enigmy.
Kultura 14, 20 Anatomia miłości

(poi. 1 . 15), 16 Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. I, 18 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. II
i III. Wiedza 15, 19 Maratończyk,
17 Rocky, Mikro 16.30, 19 Okupa­
cja w 26 obrazach. Dom Żołnierza
— niecz. Związkowiec 16 O dwóch
takich co ukradli
Czas Apokalipsy,
gierska rapsodia
Allegro Barbaro
Serce tyrana czyli Bocaccio na Wę­
grzech (węg. 1 . 18). Pasaż 12 Bajki,
10, 13, 15, 17, 19 Komisarz w spód­
nicy. Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 15.30 Czas Apokalipsy. Ugo­
rek 15 Wielka podróż Bolka i Lol­
ka, 17, 19 Wspólnik. Wisła 15, 17,
19 Żandarm w Nowym Jorku,
Sfinks 15.45, 18, 20.15 Skok w pus­
tkę.

Księżyc, 17.15, 20
Rotunda 9 Wę-
(węg. 1 . 18),
(węg. 1.' 18),

11
13

Minia-
Kwar-

Stary
18

Niedziela

Muzyczny 19.15

cygański. Groteska 10 Kró-
Śnieżka, 19 Pieśń nad pieś-
PWST (ul. Straszewskiego

Niedziela
Słowackiego 19.15 Tango,

tura 19.30 Kwartet dla cztc

torów. Stary Teatr im. H.

jewskiej 18 Dziady. Ka.
19.15 Emigranci. Ludowy 11 O
krasnoludkach i o sierotce Marysi.
22) 20 Paragraf 22.

Poniedziałek
Nieczynne.

ia-
ak-

Modrze-

ameralny

IHSKOH
Piątek

Kijów 15.45, 19 Tess (fr. 1. 15).
Uciecha 16, 18 Każdy ma swoje
piekło (RFN 1. 15 —, pożegnanie z

filmem), 20 Śmierć z komputera
(fr. 1 . 15 — pożegnanie z filmem).
Warszawa 16 Wierne blizny (poi. 1 .

15), 18, 20 Zagubione du se (wł. 1 .

18 — pożegnanie z filmem). Wol­
ność 15.45, 18, 20.15 Dolina . Issy
(poi. 1 . 18). Wanda 16, 18, 20 Kono­
pielka (poi. 1. 15). Mł. Gwardia —

Iluzjon 16, 18, 20 filmy z cyklu
Świat w oczach młodych. Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 16, 19. Jak

rozpętałem II wojnę ; światową cz.

II i III (poi. b.o .) . Świt fos. Tea­
tralne 10) 16, 19 Bitwa o Midway
(USA 1. 12 — pożegnanie z filmem)
Mała sala 15.30,. 18.30 Jak rozpęta­
łem II wojnę światową, cz. II i III

(poi. b.o .). Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 16, 18, 20 Mężczyzna niepo­
trzebny (poi. 1. 18). Mała sala 15,19
Sekret Enigmy (poi. 1 . 12). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14 Anatomia miło­
ści (poi. 1. 15), 16, 20 Jak rozpę­
tałem II wojnę światową cz. II i

III, 18 Jak. rozpętałem II wojnę
światową cz, I. Wiedza (Rynek Gł.

27) 15, 19 Maratończyk
17 Rocky (USA 1. 15).
Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Okupa­
cja w 26 obrazach (jug. • ~

Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 O dwóch takich co ukradli Księ­
życ (poi. b .o .), 17.15, 20 Czas Apo­
kalipsy (USA 1. 18). Rotunda (ul.
Oleandry 1) 16 Mrowisko (węg. 1 .

18), 18 Sindbad (węg. 1 . 18), 20.15
Stracone życie (węg. 1. 18). Pasaż
(Pasaż Bielaka) .15, 17, 19 Komisarz
w spódnicy (fr. 1 . 15). Ugorek (os.
Ugorek) 15 Wielka podróż Bolka i
Lolka (poi. b.o .), 17, 19 Wspólnik .

(fr. 1. 15). Wisła (ul. ćazowa) 15,
17, 19 Żandarm w Nowym Jorku
(fr. b.o .) . Sfinks (ul. Majakowskie­
go 2) .16
18 DKF

(USA 1. 18),
Mikro (ul.

1. 18). Dom

Skok w pustkę (wł. 1. 18),
Kropka: Obywatel Kane.

Sobota

Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 16,
18 Każdy ma swoje piekło, 20
Śmierć z komputera. Warszawa 16
Wierne blizny. 18, 20 Zagubione
dusze. Wolność 10 Mistrz kierowni­
cy ucieka (USA 1. 15), 12 Rodzina:,
Leśniewskich (poi. b .o .), 15.45, 18,
20.15 Dolina Issy. Wanda 10 Ebi-
rah potwór z głębin (jap. 1 . 12 —

Pożegnanie z filmem), 12 Pan Wo­
łodyjowski (poi. b.o.), 16, 18, 20 Ko­
nopielka. Mł. Gwardia — Iluzjon:
!6, 20 Filmy z cyklu: Świat w o-

czach młodych, 18' Filmy z cyklu:
Mistrzowie kina — I . Bergman.
Wrzos 16, 19 Jak rozpętałem II

Wojnę światową cz. II i III. Świt
16, 19 Bitwa o Midway. Mała sala
15.30, 18.30 Jak rozpętałem II woj-
ni? światową cz. II i III. Światowid
16, 18, 20 Mężczyzna niepotrzebny.

i

Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 16,
18 Każdy ma swoje piekło, 20
Śmierć z komputera. Warszawa 12
Coma (USA 1. 18), 16, 18, 20 Czwar­
tki ubogich (poi, 1. 18). Wolność 10
Mistrz kierownicy ucieka, 12 Ro­
dzina Leśniewskich, 15.45, 18, 20.15
Dolina Issy. Wanda 10, 12.15 Wyz­
wanie dla Robin Hooda (ang. b .o .),

Konopielka. Mł. Gwardia
20.15 Zaufać (węg. 1. 18).
Bajki, 13 Gwiezdne woj-
l.\12), 16, 19 Jak rozpęta-

16, 18, 20
151.45, 18,
Wrzos 12

ny (USA
łem II wojnę światową, cz. II i III.
Świt 14.15 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA b.o .), 16, 19
Bitwa o Midway. Mała sala —

niecz. Światowid 14 Krab uczeń

czarnoksiężnika (czech. b .o.), 16,18,
20 Mężczyzna niepotrzebny. Mała
sala 15, 19 Sekret Enigmy. Kultura
14, 16 Anatomia , miłości, 18 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. I,
20 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową, cz. II i III. Wiedza 15, 19
Rocky, 17 Maratończyk. Mikro
16.30, 19 Okupacja w 26 obrazach.
Dom Żołnierza 11.30 W pustyni iw

puszczy cz. 1 i 2 (poi. b.o.), 15.45

Superpotwór (jap. b.o .), 18 Gorącz­
ka sobotniej nocy (USA 1. 15).
Związkowiec 12, 15.30 O dwóch ta­
kich co ukradli Księżyc, 17, 19.45
Czas Apokalipsy. Pasaż 10, 11, 12,
13, 14 Bajki, 15 Komisarz w spód­
nicy, 17, 19 Długi weekend (ang.
I. 15). Podwawelskie 11, 12 Bajki,
14, 17 Czas Apokalipsy. Ugorek 12

Bajki, 13, 15 Wielka podróż Bolka
i. Lolka, 17, 19 Wspólnik. Wisła
II, 12 Bajki, 15, 17, 19 Żandarm w

Nowym Jorku. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 15.45, 18, 20.15 Skok w pus­
tkę.

niedz. niecz.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. sob. 9—15, niedz. niecz.), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. 9-—15, niedz.
niecz.), Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Malarki krak. (piąt.
sob. 9—15, niedz. niecz.), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24 (piąt.
11—18, sob. 9—15, niedz. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malars­
twa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. ńiedz.

19—16), Archeologiczne, Poselska 3

(piąt. 10—14, sob. niecz. niedz. 11 —

14), Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (piąt.
9—16, sob. niecz., niedz. 13—17),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultu­
ra lud., Matka Boska Częstochow­
ska w sztuce ludu pols. (piąt. sob.
niedz. 10—18), ZPAF, ul. św.
3: Wyst. J. Kuczyńskiego
niedz. 10—18, sob. niecz.),
Sztuki, pl. Szczepański
Polski płd. -wschodniej
(piąt. sob. niedz. 10—17),
Współcz. grafika fińska
niedz. 10—17), KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Galeria: Bułgaria w rys.
i grafice (piąt. sob. 11—18, niedz.

niecz.), Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
11—19, niedz.

Tetmajera 28
niedz. niecz.),
Fotografii, ul.
Venus ’82, Akt i portret (piąt. sob.
niedz. 9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka: Wieliczka
w starej fotografii (piąt. sob. niedz.

8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (piąt. sob. niedz.

10—14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Mai. i rzeźba J. Żółciaka (piąt.
sob. niedz. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: Mai. R. Golińskie-

go, Mai. E . Woysym-Antoniewicz —

Kwiaty dla Huty (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt. 10
— 18, sob. niedz. niecz.),
Dominikańskie, Stolarska

(piąt. 11—18, sob. niedz.
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860
—1939 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.), Galeria Propozycje, ul.
Garbarska 9: Prace członków
Stów. Piast. Nieprofesjonalnych —

Obiekty sakralne na terenie Polski

(piąt. sob. 15—19, niedz. 10—14).
W dniu 1 listopada wystawy i

muzea nieczynne.

Anny
(piąt.
Pałac

Mai.4:
1900—1980

al. Róż 3:

(piąt. sob.

11—15), Rydlówka,
(piąt. sob. 11 —15,
Międzynarod. Salon

Boh. Stalingradu 13:

Kramy
8/10:

niecz.),

DYŻURY

Poniedziałek

Kultura 14.30 Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. I, 16 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. II
i III, 18 Anatomia miłośei, 20 Man-

dingo (USA 1. 18). Wiedza 15, 19.15
Rocky, 17.15 Maratończyk. Mikro

16, 17.30, 19 Colargol na Dzikim
Zachodzie (poi. b .o .). Dom Żołnie­
rza 15.45 Superpotwór, 18 Gorącz­
ka sobotniej nocy. Pasaż 15, 17, 19

Długi weekend.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA

Piątek — Sobota

Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.
niecz.), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum W Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Rola Krakowa
w kształtowaniu patriotycz. i inter­
nacjonał? treści pols. ruchu robot,
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Kra­
kowska działalność Lenina w ga­
zecie „Prawda” (piąt. sob. niedz.

9—15), w Poroninie: Lenin na

halu (piąt. sob. niedz. 8—16

wol.), w Białym Dunajcu
sob. niedz. 9—16 wst. wol.),
zeum Historyczne — Gołębia
ficyna introligatorska R.
(piąt. sob. 9—15, niedz. niecz.), Mu­
zeum Historyczne, ul. Pomorska 2:

Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (piąt. sob. 9—15,

Pod-
wst.

(piąt.
Mu-
4:0-

Jahody

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. ^łoty Wiek, tel. 48-20-70,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-
77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza

7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta Cen­
trum A bl. 4, Myślenice Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.

11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziee.

(15.30—23, niedz. 7.30—22.30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95-78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Teł. Zaufania 988 (14
—19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt, 7
—22, sob. niedz. 10—18), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.
10—18).

noe poetów — Wiersze T. Borow­
skiego.

Piątek IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Panorama literacka. 15.30

Poematy symf. R . Straussa (stereo),
17.95—13.30 Kraków na antenie.
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Jeździec na siwym ko­
niu — fragm. pow. T . Stroma. 19.05

Klasycy muz. rozr.

Koncert Ork. Filh.
21.10 Klub stereo

Wywiad z królem
słuch. J . Żurka. 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

Sobota 1
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.

8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. pra­
sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 .00 Czte­
ry pory roku. 11 .05 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Roln. kwadrans.
13.20 Muzykanci z Goleniowa. 13.40
Film i pios. — A. Sławiński.
ŚV. Relaks. 14.05 Scena i film. 14 .50
Wiersze M. Holuba. 15.05 Rad. Te­
atr dla Młodzieży — Mocny czło­
wiek słuch. 16.05 Muz. i aktual­
ności. 16.40 Polskie pieśni i melo­
die. 17 .10 Panorama świata.
Kamerton. 18.05 Refleksje.
ABC pios. — Zgaduj razem z nami.
18.50 Katedra — ode. pow. 1 . Gre­
kowej. 19.25
19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
życie niełatwe — rep. 20.30 Przy
muz. o sporcie. 20.58 Komunikaty
Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty. 21.10
Wielkie dzieła — wielcy wyko­
nawcy. 22.30 Rad. Tyg. Kult. 23.10

Tydzień w świecie. 23.30 Siedem
dni w mono i w stereo.

grane (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh. — Koncert Laureatów VI
Konk. im. P. Czajkowskiego (ste­
reo). 20.30 Powązki. 21.09 Klub ste­
reo (stereo). 22.40 Studio stereo

(stereo).

Niedziela I

12.05, 14, 16,

APTEKI

Piątek — Sobota

Niedziela — Poniedziałek

Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­
kowska 1, Kozłówek, Dzierżyńskie­
go 36B, Nowa Huta — Centrum C,
os. Teatralne,

Dodatkowo
botę od godz.
pl. Wolności
Wrocławska 48/52, Lubicz 7, Rynek
Podg, 9, Prądnicka 85/8'?; od godz.
10—17: Retoryka 1.

os. Kalinowe.

apteki czynne w so-

3—21: Rynek Gł. 13,
7, Pstrowskiego 27,

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17

RADIO

- Sobota

Poniedziałek
Piątek

Niedziela -

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulis.
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice
wice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trytnitarska 11,

Prądnicka 35, Urolog.
37, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota

tel. Iwano-

Chir. dziee.
Prądnicka

Chir., Chir. dziee., Urolog., Oku­
list. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziee.
Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzec­
ka 18, Laryng. Kopernika 23a, O-
kulist. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Poniedziałek

Chir. Prądnicka 35, Chir. dziee.
Prokocim, Urolog. Prądnicka
Laryng. N. Huta, os. Na
65, Okulist. Kopernika 38, Neuro­
logia oraz inne oddziały
wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
(8—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10.

37,
Skarpie

szpitali

Piątek 1

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio
kierowców. 16.05 Muz. i aktualnoś­
ci. 16.40 Spod znaku Polihymnii.
17.10 Panorama świata. 17.20 Ka­
merton. 18.05 Górnictwo — gosp. —

ludzie. 18.30 ABC pios. — Przebo-

je’82. 18.50 Katedra — frag pow. I.

Grekowej. 19.25 Radio kierowców.
19.30 Z naszej fonoteki. 20.05 Kon­

cert życzeń. 20.33 Komunikaty Tot.

Sport. 20.35 Gra Big Band Stodoła.
20.45 Kronika sport. 21 .00 Komuni­
katy. 21 .10 Wielkie dzieła — wiel­
cy wykonawcy. 22 .30 Jutro w mo­
no i w stereo. 22.40 Najciekawsze
wydarzenia miesiąca. 23.10 Panora­
ma świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50
Jazzowa dobranocka.

Piątek II

Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.

14.50 Najpiękniejsza jest muz.

pols. 15.15 Zęsp. z tamtych lat.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.10 Choroby reuma­
tyczne — aud. z telef. udziałem

słuchaczy. 17.00 Nasz dom i my.
17.40 Rad. przegl. publ. 19.00 Kom­
pozytor tyg. 19.35 Deszcz muzykant
— aud. dla dzieci. 20.00 Piosenki z

życia wzięte. 20.45 Język ang. 21 .00
Wiecz. antena lit. -muz. 21.05 L.
van Beethoven — Romans G-dur.
21.15 Grzech Chama — fragm. pow.
T. Parnickiego. 21.40 Koncert liry­
czny. 22.00 Wieści. 22.30 Świat mu­
zyki dawnej. 23.00 Wiersze A. Wa­
żyka. 23.05 Granice jazzu. 23.50 O

miłości. I

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45..

15.05 Wszystko o sporcie. 15.30 Z

mojej płytoteki. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
• 18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk'.: I. Shaw — Pogoda
dla bogaczy. 19.30 Klasyczne
brzmienie gitary. 19.50 K. Follett —

Igła. 20.00 Interstudio. 20.40 Zrozu­
mieć historię — J. Marchlewski. 21
W kręgu ballady. 21 .30 M. Sędziwój
— Rozmowa Merkuriusza, alche
mika i natury. 21 .45 Godzina jazzu.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół-

(stereo). 19.30
Krak, (stereo),
(stereo). 22.4Q
Midasem —

13.55

17.20
18.30

Radio kierowców.
To

Sobota II

11.30,

Ak-

oby-
Ludzie, epoki, obyczaje
Radio kierowców. 11 .35

międzynarod. 11.40 Muz.
12.05 Autor tekstów K.

12.30 Twórcy pięknego
M. Komornicka. 13.00

Wiadomości: 5.30, 7.30, 9.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne sygnały. 8 .45
tualności. 9.00 Ludzie, epoki,
czaję. 9.35
(c.d .). 11.25
Komentarz

wycinanki.
Bukowski,
słowa —

Muz. wizytówki tygodnia. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka folklo­
ru. 14.00 Gawęda o archiwalnych
nagr. Halki. 14 .30 Julian August —

fragm. pow. G. Vidala. 14 .50 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.35 Muzykan­
ci z Uherskiego Hradista. 15.50 W
środek tarczy — 10 minut o spor­
cie. 16.00 Mag. dla dzieci. 16.20 Na

tropach sensacji nauk. — Matka
Ziemia. 16.40 W świecie humanis­
tyki. 17 .00 Nasz dom i my. 17 .40
Rad. przegl. publ. 18.55 Odpowie­
dzi na listy. 19.00 Matysiakowie.
19.35 Supełek — mag. 20.00 Kompo­
zytor tyg. 20.30 Śpiewane strofy —

C. K. Norwid. 20.45 Język frąnc.
21.00 Wiecz. antena lit. -muz. 21.05
C. Debussy — Arabesąue E-dur.
21.15 Grzech Chama — frag. pow.
T. Parnickiego. 21.40 Wokaliści jaz­
zowi — B. Holliday. 22.00 Mówi

Praga. 22 .30 Pamięci A. Chybiń-'
skiego — ojca pols. muzykologii w

30. roczn. śmierci. 23.00 Wiersze
A. Ważyka, 23.05 Muz. galeria
dwójki. 23.50 O miłości.

feobota III

Wiadomości: 8, 9, 15, 15, i(, 18,
22.45.

8.15 Polit. dla wszystkich. 9.05
Zaczynamy we dwoje. 9.50 K. Fol­
lett — Igła. 10 Melodia przypomni
ci film. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Shaw — Pogoda dla

bogaczy. 11 Zespoły gwiazd D.

Gillespiego. 11 .30 Nie czytaliście to

posłuchajcie. 11.45 W tonacji Trój­
ki, 13 Pragnienie — 1 ode. pow. J.
Trifonowa. 13.10 A propos. 14 Pa­
ganini w sześciu przypadkach. 15.05

Gdy się taówi — Wiedeń. 15.25

Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport, 19 Pamiętnik potoczny.
19.30 Klasyczne brzmienie gitary.
19.50 K. Follett — Igła. 20 Lista

Przebojów P. III . 22 Teatrzyk Zie­
lone Oko: Błękitny brylant Księż­
nej Marcar — wg opow. A . Coman

Doyle’a. 22 .25 Soliści orkiestry
Maya. 23 Zapraszamy do
23.55 Północ poetów
Borowskiego.

Sobota

B.

Trójki.
— Wiersze T.

IV

12, 15,

skrzyni

17, 19,

(ste-
ante-

Wiadomości: 6, 9,
22.30 .

6.05\Z malowanej
reo). 6.39—8.99 Kraków na

nie: 6.30 Nasz dzień. 7 .30 Koncert

poranny (stereo). 8.00 Poranna se­
renada (stereo). 9 .05 Przedpołudnie
z J. Brahmsem (stereo). 11.00 J.
Giraudoux — prozaik. 11 .30 Z ma­
lowanej skrzyni (stereo). 12 .05 Fil­
harmonia rad. — gra Polska Ork.
Kameralna (stereo). 13.00—14.90
Kraków na antenie: 13.00 Noc bez
brzasku — ode. pow. A . Mac Lea-
na. 13.10 Studio nastrojów (stereo).
14.00 Życie dla śmiechu. 14.30 Co

jest grane? (stereo). 15.05 Listy B.
Shawa i E. Torry. 15.30 Popołud­
nie melomana (stereo). 17.05—13.30
Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Dawna poezja polska. 19.05 Co jest

kraju i na

soboty.

Wiadomości: 8, 9, 11,
19, 23, 0.01.

8.10 Siedem dni w

świecie. 8.30 Echa sport.
8.35 Przegląd tygodników. 9 .05 Red.

Magazyn Wojs. 10.00 Radio Kie­
rowców. 10.03 Przeboje naszych
przyjaciół. 10.30 Rad. Teatr dla
Dzieci: Trapcie — słuch. W. Rosik.
11.05 Poranek z Mitropoulosem.
13.00 Słynni wirtuozi. 13.35 Czło­
wiek i środow. 13.45 Publ. między­
narodowa. 14.05 Przegląd tygodni­
ków lit. 14 .30 Powróćmy jak za

dawnych lat — pięs. wspomnienia.
15.25 Śladem naszych interwencji.
15.30 Tajemnice akupunktury. 16,05
Między fantazją a nauką: Rozter­
ka — słuch. R. Dawidsona. 16.35
Koncert życzeń. 17.15 Radio kie­
rowców. 17 .20 Kamerton. 18.00 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Merkuriusz rządo­
wy _ pyt. do ministra. 18.30 Fono-

teka polska,
ców. 1 .

20.00 Koncert życzeń. 21 .10 Antolo­
gia nagr. A. Czajkowskiego. 22 .00
Teatr PR — Nie ma kto pisać do

pułkownika — słuch wg pow. G.
Garcii Marąueza. 23.10 Pios. w je­
siennym nastroju. 23.40 Koncert

przed północą.

■ . 19.15 Radio kierow-
19.20 Przy muz. o sporcie.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 10.30, 11.30, ,16.39,
20.30, 23.50.

8.10 Różne barwy pios. 8 .30 Felie­
ton literacki. 8 .40 Barokowe muzy­
kowanie. 9.00 Transm. mszy św.
z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie. 10.00 XXV. Międzynarodowy
Fest. Muz. Organowej w Oliwie.
10.35 Przemijanie. 11.15 Magazyn
ZHP. 12.05 Muz. dwójka zaprasza.
12.30 Opowieść dla przyjaciela r~

pjonodram wg książki K. Poświa-

towskiej. 14 .00 Muz. z ekranów.
1.4 .35 Słynne głosy — M. Jeritza.
15.00 Cmentarz katolicki — Powąz­
ki. 15.30 Mistrzowskie interpretacje
muz. Chopina. 16.00 Między nami
— mag. dla dzieci. 16.35 Wspom­
nienia o satyrykach. 17.50 Miniatu­
ry muz. 18.00 Nabożeństwo Kość.

Ewangelicko-Augsburskiego. 18.40

Miniatury instrumentalne — R.

Wagner. 18.45 Wojsko, strategia, o-

bronność. 19.00 Radiolatarnia. 19.35
O królewnie czarodziejce — słuch,
dla dzieci. 20.00 Kompozytor tyg.
20.35 Komentarz międzynarod. 20.40 '

Pios. z małej sceny — M. Siebnic-
ka. 21.00 Almanach red. lit. 22 .90
110 minut z jazzem i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8.10 Nasze typy. 8.30

pios. 9 .05 Panorama filmowa.
Niech gra muzyka. 11 Za drutami

pokonanej śmierci,
teatr ...

Styks. 12 Recital W. Małcużyński.e-
go. 13.05 Na wsi niedziela. 13.20
Nowa płyta Kim Carnós: Podróż­
nik. 14 A propos. 14.50 Odkurzone
przeboje. 15.20 Życie na gorąco.
15.50 Gra zespół K. Sadowskiego.
16 Powiększenia. 16.30 Obrazkowa

muzyka — suity K. Schulze. 17 .15
W szatni — słuch. I. Iredyńskiego.
17.34 Suita nowoorleańska. D. EI-

lingtona. 18.15 Prywatnie u prof.
J. Śródkowskiego. 18.30 Radio w

samochodzie. 19.30 Tylko narzeczo­
na — dzieje miłości A. Grottgera i
W. Monne. 20 Szymanowskiego
myśli o sztuce. 21 Inf. sport. 21 .05
Kamień filozoficzny: G. W. F. He-

gel — Wykłady z filozofii dziejów
— Świat grecki. 21 .15 Muz. portre­
ty — S . Krajewski. 22 .05 Studio
Teatr. Pr. III: , Kwiaty dla,'Ąlgęr-
nona. 23.07 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów — wiersze T.

Borowskiego.

Niedziela IV

Komu
10

11.Ś0 Rajski
suita rockowa grupy

Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 Kraków na antenie.

8.05 Co '

słychać. 8.17 EREMS. 8.47

Muzyka ludowa. 9 .00 Zostało c

uczty bogów. 9 .30 Włoskie can­
to. 10.00 Ze skarbca muzyki
baroku (stereo). 10.30 Chopiniana z

Konkursu (stereo). 11.00 Piosenkar­
skie powtórki i przeboje (stereo).
12.05 Zakłócenie odbipru — mag.
(stereo). 13.00 Muz. dla kolekcjone­
rów — zesp. ABBA i 2 + 1 (stereo).
14.00 Teatr Klasyki, dla Młodz. —

Germinal E. Zoli, (stereo). 15.90

Słynneork. symf. świata — Or­
kiestra NBC dyr. A . Toscanini (ste­
reo). 16.00 Podwójny neison —

słuch. H . Zawadzkiego i Cała na­
przód — słuch. A. Otrębskiego
(stereo). 17.05—18.00 Kraków na an­
tenie: 17.05 Nowy tydzień z prze­
bojem. 17 .25 Koncert życzeń. 18.00
Wieczór w operze: G. Verdi — Otello
(stereo). 20.40 Wiersze i satyry M.

Załuskiego. 21 .00 Muzyka staro­
polska (stereo). 21 .30 Poeci piosen­
ki — wiersze I. Preverta — śpiewa
I. Montand (stereo). 22.05 Krakow­
skie aktualności sport. 22.20 Pietu-

res at eleven — R . Piania (stereo).
23.09 Nocny blues (stereo).

(Dokońćśenie na sir. 6)
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JEEZCŻE cztery kolejki spotkań pozostały piłkarzom do zakończe­
nia „„..lennej rundy ekstraklasy; jeszcze przed nami, kibicami, mie­
siąc emocji, rozważań, przewidywań i potem przyjdzie czas odpoczyn­
ku dla zawodników i dla sympatyków futbolu.

. Finisz sezonu mobilizuje dru­
żyny do zaciętej walki, każdy
chce bowiem dobrnąć do półmet­
ka z; jak największym, dorobkiem
punktowym, na jak najwyższym
miejscu w tabeli. Liga jest ogro­
mnie wyrównana, przedostatni w

tabeli Bałtyk ma do wiceliderą
zaledwie ; 4 punkty straty, po
każdej więc kolejce następują du­
że przetasowania w tabeli.

Na awans w górę swych pupi­
lów liczą zwolennicy Wisły. Kra­
kowianie zgodnie z wieloletnią
tradycją, przegrali wysoko przed
tygodniem w Poznaniu z Lechem
i w efekcie znaleźli się na mało
zaszczytnym, 14. miejscu w tabeli.
Lecz, już w niedzielę, mają szan­
sę pójścia w górę, pod warun­
kiem jednak zwycięstwa nad
ŁKS-em. Łodzianie są o dwa
miejsca wyżej od wiślaków, rna- ;
ją nad nimi jednak tylko punkt
przewagi, a więc zwycięstwo
„Białej gwiazdy” to awans o co

najmniej jedną pozycję. Teorety­
cznie mogą podopieczni trenera
Romana Durnioka przesunąć . się
nawet o pięć miejsc, na 9 lokatę.
Jest więc o co walczyć. Zdaję
sobie sprawę, iż w.obecnej sytu­
acji kadrowej krakowskiego ze­
społu, trudno trenerowi afestawić

spotkań I rundy

W

w

w

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i
niedzielę piłkarze III ligi po
raz ostatni w tej rundzie roz­
grywek wybiegną na boiska.
W Krakowie z zaplanowanych
dwóch meczów najciekawiej
zapowiada się pojedynek Gar­
barni z liderem — Victorią
Jaworzno. „Brązowi” tydzień
temu przywieźli cenny remis
z Zabrza, można więc mieć'
nadzieję, że tanio swej skóry
nie sprzedadzą i zaczną
końcu spełniać pokładane
nich nadzieje. 8. miejsce
tabeli nie satysfakcjonuje
chyba zawodników, a tym
bardziej kibiców. W drugim
krakowskim meczu Wawel
będzie podejniówał Spartę Za­
brze i mimo osłabienia (czte­
rech graczy zakończyło służbę
wojskową) winien powalczyć'-
przynajmniej o remis? Gospo­
darze grają jednak niezwy­
kle chimerycznie, trudno więc
cokolwiek przewidzieć. Ostat­
niego z przedstawicieli pod­
wawelskiego grodu, rezerwę
Wisły spisującą się qąk dotąd
.najsłabiej czeka Wyjazdowy
mecz z ŁTS Łabędy. Obie
drużyny sąsiadują ze sobą w

tabeli (ŁTS zaiinuje jedno
miejsce wyżej, ma jeden
punkt więcej) i prezentują
podobne umiejętności; W tej
sytuacji atut własnego boiska
może mieć decydujące znacze­
nie. W pozostałych spotka­
niach zmierzą się: AKS Cho­
rzów — Beskid, AKS Niwka
— Granat, GKS Jastrzębie —

Victoria Częstochowa i Górnik
09 Mysłowice — Urania. (PSP)
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Stęmmlego w Ńayałósie czekały -zaszczyty i

honory,, lecz dni jego były policzone. A choć

bandyci zostali wykończeni, pozostawał Riemeck.
Świadomość tego będzie go nękać jak rak, bez

przerwy. Obserwując go Lorrimer myślał o tym.
Niewielkie oczy Stemmlego były zaczerwienio­
ne a pod brunatną ogorzałością kryła się nie­
zdrowa bladość. Porośnięty siwą szczeciną i ja­
kiś skurczony wyglądał teraz na swoje lata, ale
na ogół nikt nie jest tym, na kogo wygląda,
a już najmniej Stemmle. „Nigdy przedtem nie

zabijałem...” . Nie? Statystyki mogą zaczekać. Ale

wiedział, jak posługiwać się ncżem i nadal miał
ten nóż przy sobie.

— Im prędzej ruszymy w drogę, tym Jćpięj.
Lorrimer skinął głową. Zjedli resztki tortilli

starannie je żując. Dziewczyna bardzo mało.

Sprawiała wrażenie zupełnie wyczerpanej. Mia­
ła na sobie śmiesznie mało — bluzkę i spódni­
cę. Dopiero, tego ranka Lorrimer zauważył to,
wolny od strachu, sam odmieniony.

— Jedz — zachęcał ją cicho.

Wzruszyła ramionami.
— Musisz mieć dużo sił.
— Jakoś to będzie.
— Dziękuję ci za to coś zrobiła w nocy... żeś

strzeliła. Chyba ocaliłaś mi życie.
— Tśn czarny sukinsyn nie będzie się już włó­

czył za nami — powiedział Stemmle. — Chu­
dym ramieniem zatoczył krąg w kierunku skal­
nej ściąny, — Nie ma innej drogi przed sobą.
Niechby się tylko zbliżył do Navalosy, ukrzy­
żowaliby go tam. Musi szukać innej drogi, to

jego jedyna szansa. O ile żyje, w co. wątpię..
— Mam nadzieję, że trochę jeszcze pożyje —

odezwała się dziewczyna. — I pocierpi. Tacy jak
on powinni cierpieć.

Stemmle spojrzał na Lorrimera i odwrócił

wzrok; w inną stronę. Wiadomo było; o czym
myśli — poprzez wszystkie te lata' tysiące ta-

łtch uwag musiało go dotykać do żywego.

Prześcignąć ŁKS
zadaniem “

*

optymalny skład drużyny, musi,
z konieczności, przesuwać graczy
na nietypowe dla nich pozycje.
Lecz, w końcu, nie tylko Wisła
ma kłopoty...

Trzeba niedzielny pojedynek
wygrać i to jest cci krakowskiej
jedenastki. Jak to osiągnąć, jak
pokonać rywala, który zapewne
zastosuje defensywny wariant
gry, aby wywieźć spod Wawelu
przynajmniej jeden punkt, to już
zadanie do rozpracowania dla
trenerów i zawodników. Kibice
liczą na zwycięstwo i, miejmy na­
dzieję, że się nie zawiodą.

Bardzo trudne zadanie czeka
Cracovię, której przyjdzie grać,
już jutro w Szczecinie, przeciw­
ko tamtejszej Pogoni. 1 te dru­
żyny, podobnie jak Wisłę i ŁKS
azieli tylko różnica jednego pun­
ktu. Zwycięstwo „pasiaków” by­
łoby ich wielkim osiągnięciem.
Czy można na taki obroi sprawy
liczyć? Raczej ‘nie! Cracovia w

dotychczasowych meczach nie u-

zyskałą jeszcze-ani jednego zwy­
cięstwa ha obcym, boisku, tylko

. dwa mecze wyjazdowe zdołała
zremisować. W pojedynku z por­
towcami będzie w ciężkiej sytu­
acji, pogoń bowiem ma aspiracje
wywalczenia mistrzostwa- jesieni
(ustępuje w tej chwili liderowi
tylko o 3 pkt.), gra bardzo bojo­
wo, przed tygodniem zremisowa­
ła w Łodzi z Widzewem. Fawo­
rytami sobotniego- meczu bęuą
więc gospodarze. Wygrana „pasia­
ków” sprawiłaby wielką irajcię
rzeszy ich sympatyków, myślę że
i remis przyjęliny oni także z ra­
dością. Cóż,, poczekamy, zobaczy­
my.

Program XII kolejki jest na­
stępujący: sobota, Pogoń — Cią-
coyia (sędziuje p. Pi. Klocek z

Gdańska), Widzew — Kuch, Śląsk
— Gwardia, Górnik — Zagłębie
i Legia — Lech, niedziela, Wisła

łKS (mecz poprowadzi J. La-
bus z Katowic), GKS Katowice
— Bałtyk i Szombierki — Stal.

Il-ligcwy Hutnik pnie się co­
raz wyżej w. ligowej tabeli, po o-

. stathim efektownym 3:2 nad
.Włókniarzem w Pabianicach prze­
sunął się już na 5 miejsce, od li­
dera grupy — kieleckiej Korony
— dzielą go- tylko dwa punkty.
Forma podopiecznych trenera Ze­
nona Barana dość wyraźnie zwy-
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„100 imprez
dla wszystkich"

NA najbliższą wolną sobotę
października krakowskie TKKF

przygotowało dla mieszkańców
miasta kilka ciekawych imprez
sportowo-rekreacyjnych.

:-J; Otwarty turniej, tenisa sto­
łowego ■— os. Stalowe' 16 (DMH)
godz. 10,

$ „Blęg po zdrowie” — Nowy
Prokocim, Szk. Podst. nr 117 ul.
Kurczaka 15. Początek godz. 10.

$ Turniej brydża sportowego
— o.s. Młodości 1 („Klub Mło­
dych”). Godz. 10.

Konkurs rzutków do celu i

turniej szachowy <— Myślenice ul.
Buczka 3 a (Dom-Sportu TKKF).
Godz. 11.

Zapisy do wszystkich imprez
na pół godziny przed ich rozpo­
częciem w miejscu zawodów.

Francis Clifford

„Amigo, arnigo
CC
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Przeł. Irena Doleżal-Nowicka

Zaczęli iść, Stemmle i Lorrimer niosąc ła­
dunki z pieniędzmi, Mercedes z bronią i lek­
kimi teraz jukami. La Candela była ich drogo­
wskazem i z początku zrobili porządny kawał

drogi, gdyż nie było jeszcze upału i niktJeh
nie poganiał. Ale Stemmle .szedł tuż za Lorri-
merem i wkrótce powiedział coś dziwnego, wła­
ściwie to nie słowa były dziwne, lecz ostry ton

jego wypowiedzi.
— Ocaliłem panu życie, panie Lorrimer.
— Zdaję sobie z tego sprawę. — Jakże prze­

wrotny potrafi być los.
— Niech pan o tym pamięta.
— Czego pan chce ode mnie?... Podziękowań?
— Chcę, żeby pan mnie wysłuchał. Chcę, żeby

rai pan uwierzył. ■'
— Będę słuchał, jeśli tak panu na tym zależy.
Schodzili właśnie w poranne cienie wąwozu,

z którego wczoraj z takim trudem się wydo­
stali, potykając się i padając wtedy, bez cienia

nadziei.
— Będę słuchał — powtórzył Lorrimer. — Ale

niech pan ilie zapomina o tym, o co mnie pan
poprosił, kiedy ci pistoleros weszli do pańskiego
domu.

— O co mianowicie?
— O to, żebym milczał, kim pan jest napraw­

dę.’
Stemmle nie na to nie odpowiedział.
— Króhl, Lutz Króhl, oto kim pan jest. I tyl­

ko w ramach tej prawdy będę słuchać.
Sznur, którym związane były worki wrzynał

gwiazdy,,
żkuje, należy więc oczekiwać w

sobotnie południe ciekawego po­
jedynku hutników z Resovią.
Rywale krakowian to trzeci ze­
spól grupy, mający o 1 punkt
zdobyty, więcej od piłkarzy z Su­
chych Stawów. Będą więc rze-

szowiacy ostro walczyć o utrzy­
manie tej przewagi, wywiezienie
z Krakowa co najmniej remisu.
Stąd, przy spodziewanej ofensy­
wie hutników, można oczekiwać
dobrej gry i ciekawego, emocjo­
nującego widowiska. (lang).

POGOŃ za oryginalnymi
rekordami trwa nadal. Tym
razem o nowy wyczyn posta­
rali się zwolennicy „białego
szaleństwa”. Na lodowcu
Rettenbach SI narciarzy,
trzymając się za ręce wyko­
nało efektowne salto tyłem.

anwą do poniższych rozważań
stało się niedawne spotkanie w

krakowskim „Domu sportu",
podczas którego dyrektor Instytutu
Neurologicznego AM a zarazem szef
Wojewódzkiej Przychodni Sporto-
wo-Lekarskiej w Krakowie, doc. dr

Jerzy Jedliński, mówił ha temat re­
lacji między sportem wyczynowym
a układem nerwowym. Znakomity
lekarz, erudyta, człowiek wielkiej
wiedzy i szerokich zainteresowań,
dal ciekawą, a równocześnie w

przystępnej, popularnej formie pro­
wadzoną, prelekcję o reakcjach u-

kładu nerwowego wyczynowych
'

sportowców, o wpływie stanów ner­
wowych na ich wyniki, zdrowie.

Nie będę, laik w tej materii, stre­
szczał wywodów Doktora, zastano­
wiło mnie w tym spotkaniu co in­
nego. Wieczór pomyślany był jako
spotkanie, w czasie którego doko­
nana zostanie wymiana poglądów,
uwag, pomiędzy prelegentem a tymi
wszystkimi, którzy w sporcie wy­
czynowym działając winni mieć na

ten temat wiele do powiedzenia z

racji swych praktycznych kontak-
tóib-z zawodnikami. A więc trene­
rów, ■instruktorów, klubowych leka­
rzy, psychologów, działaczy, wre-

szcie samych sportowców, dla któ­
rych wtorkowy wieczór w „Domu
sportu" mógł być niezwykle intere­
sujący i przydatny, choćby dla zro­
zumienia pewnych procesów, któ­
rym w czasie swej zawodniczej ka­
riery. podlegają.

Tymczasem na sali były 23 osoby
(słownie: dwadzieścia trzy) wlicza­
jąc w to prelegenta oraz działaczy
krakowskiego Klubu Olimpijczyka,

Koszykarki II ligi mają w

tym tygodniu przerwę w

rozgrywkach, natomiast
koszykarze rozegrają trzecią
serię ligowych pojedynków.
W Krakowie beniaminek —

AZS podejmować będzie ru­
tynowany zespół katowickie­
go Baildonu. Ślązacy są
czele grupy, wygrali do
pory wszystkie mecze, akade­
micy natomiast mają czyste
konto — cztery porażki. Teo-

Pod koszami II ligi

na

tej

retycznie więc Baildon winien
łatwo uporać się z rywalem,
lecz patrząc na ambitną grę
krakowian, . ich waleczność,
można mieć nadzieję, kto wie
czy nie nawet na ich pierwsze
zwycięstwo. Niewielka sala
UJ, winna sprzyjać akademi­
kom, którzy w niej trenują.

Hutnik wystąpi w Tarno­
wie przeciwko tamtejszej li­
nii. Oba zespoły zanotowały
dotychczas po trzy zwycięs­
twa. można się spodziewać, że
w bezpośrednich meczach
nastąpi podział punktów. (1)

którzy byli organizatorami i gospo­
darzami spotkania. Na cały Kraków,
jego przecież pokaźne środowisko

sportowe, .liczące kilkadziesiąt klu­
bów, kilkadziesiąt związków sporto­
wych, tysiące zawodniczek i zawod­
ników, setki trenerów, instrukto­
rów. działaczy. Przyszły 23 osoby. 1
tu nasuwa się pytanie, czyżby kra-
kowskie środowisko sportowe było
tak znakomicie uświadomione w o-

mawianej przez dra Jedlińskiego

2Va tematy dnia |

kwestii, iż żadne, ■najciekawsze
nawet odczyty, nie są w stanie

wzbogacić ich wiedzy, poszerzyć
myślowych horyzontów?

Z. pewnością nie. Brak trenerów,
działaczy sportowych na tym spot­
kaniu, urządzanym przecież głównie
z myślą o nich, świadczy moim

zdaniem o niedocenianiu roli syste­
mu nerwowego w sporcie wyczyno­
wym. Kto by tam sobie z trenerów

czy działaczy zawracał głowę takimi

drobiazgami, jak: stresy sportow­
ców, ich lęki przed startem, obawy
przed kontuzją, kto by się zajmo­
wał zwalczaniem czy choćby prze­
zwyciężaniem tremy. Oni mają wa­
żniejsze zadania — zrobić wynik. A

gdy zawodniczka czy zawodnik nie

wytrzymują psychicznych obciążeń,
to cóż prostszego jak postawić na

nich krzyżyk...

im się boleśnie w ciało. Schodzili powoli, ocię­
żale, Mercedes z tyłu. Niebo było wysokie, błę­
kitne, bezchmurne, z zachodu wiał lekki wiatr.

Lorrimer powiedział: — I jeszcze jedno. Niech
mi pan nie opowiada bajek, że pan nigdy dotąd
nikogo nie zabił.

— Kiedy nie zabiłem.
— Zapewne nie nożem.
— Nigdy.
— A co było w Oświęcimiu? Ośrodek wypo­

czynkowy?
— Pracowałem, tam w biurze.
— Był pan odpowiedzialny za administrację

obozu.
— Tylko przez szesnaście miesięcy.
— Tylko. W ciągu szesnastu miesięcy zape­

wne pół miliona...
— Ja ich nie zabiłem, panie Lorrimer. Ja'nie

byłem odpowiedzialny za. to, którzy z więżpiów
będą żyć, a którzy umrą. Ani za dyscyplinę, ani
za roboty. To nie wchodziło w zakres moich

obowiązków.
— Ale pan tam był obecny. Wszystko inne

to rozdzielanie włosa.na czworo.

Przez trzydzieści sześć godzin tu wysoko w

górach Gwatemali przeżyli pełne grozy chwile,
a teraz przestali być sojusznikami. Lorrimer

spojrzał z ukosa na Stemmlego i pomyślał;
Te plamy krwi pasują do ciebie.

Zaczęli się wspinać na drugi brzeg wąwozu.
Teraz pocili się już obficie, czując zmęczenie,
narastający ból w udach.

— To na nic się nie zda, Stemmle.
— Nie może pan mnie osądzać nie znając fak­

tów. Pod uwagę trzeba wziąć nie tylko te szes­
naście miesięcy. Liczy się 'także te dziesięć lat

w Nąyalosie.
Stemmle zatrzymał się. W szerokoskrzydłym

kapeluszu wyglądał jak inny człowiek,
też się zatrzymali i zrobili pierwszy
Wysoko na niebie kołowały sępy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tamci

postój.

(44)

TELEGRAFICZNIE
OLDENBURG. W trzecim dniu

międzynarodowego turnieju w pił­
ce ręcznej kobiet Polki wygrały z

Dunkami 24:19, a zespół RFN po­
konał Bułgarię 34:11. Nasze repre­
zentantki zajęły ostatecznie drugie
miejsce w imprezie, za drużyną za-

chodnioniemieeką.
BARCELONA. Papież Jan Paweł

II żostał mianowany honorowym
członkiem klubu CF Barcelona, a

kartę członkowską otrzyma 7 listo­
pada, po mszy, którą ma odprawić
na stadionie „Nou Ćamp”.

MOSKWA. Galina Carewa

(ZSRR) ustanowiła rekord świata
w kolarskim wyścigu torowym na’

dystansie 5 km ze startu zatrzyma­
nego, osiągając czas 6.42,273 min.

ABIDŻAN. Po pierwszym etapie
rajdu samochodowego drogami Wy­
brzeża Kości Słoniowej prowadzi
francusko-włoska załoga kobieeś
Mielicie Mouton — Fabrizia Pons
na „audi ąuattro” wyprzedzając o 3
min Hannu Mikolę (Finlandia) z

pilotem Ronaldem Gumpartem
(RFN) także na „audi ąuattro”. i

PARYŻ. Do ćwierćfinałów teni­
sowego turnieju Grand Prix, . w

którym uczestniczy m. in. Wojciech
FibaĘ, zakwalifikowali się już:
Włoch Adriano Panatta, Ameryka­
nie Brian Gottfried i Bill Scanlon.

CHORZÓW. Piłkarz pierwszoli­
gowego Ruchu Krzysztof Kajrys
ukarany został przez klub bez­
względną 6-miesięczną dyskwalifi-

Rajd na raty"
KRAKOWSKA młodzież wiej­

ska, spod znaku ZMW i LZS, u-

czestniczyła od maja do paź­
dziernika w 3-dniowych wyciecz­
kach „Rajdu na raty” po ziemi
krakowskiej i. nowosądeckiej. W

rajdzie uczestniczyło ponad 250
osób, a zwycięstwo odniosło koło
ZMW w Swoszowicach, przed
ZMW z Pcimia i Trzemeśni. Za­
kończenie imprezy — po wyciecz­
ce na Ćwilin — nastąpiło w

schronisku „Snieżca”, gdzie odbył
się sejmik turystów wiejskich.

(a)

■Nie ma w sporcie czasu na deli­
katności, zajmowanie się nerwami

sportowców. W pogoni za sukcesem,
szybkim, wymiernym, przynoszą­
cym sławę zawodnikowi, także jego
opiekunom, strona psychiczna spor­
tu nie odgrywa większej roli. Ow­
szem, czasem dla świętego spokoju,
zatrudni się psychologa, niech on się
tym martwi. Zresztą są lekarze, to

ich sprawa. Oto tok rozumowania
i -postępowania najczęściej spoty­
kany.

Być może jestem niesprawiedli­
wy, zbyt powierzchowne ■opi­
nie tu przytaczam, lecz obser­

wując, już z góry ćwierć wieku,
metody rządzące naszym sportem
wyczynowym, kiedyś doznając ich
na własnej skórze, śmiem twierdzić,
iż jest tak właśnie jak to napisa­
łem. Zawodnik jest pionkiem, po­
trzebnym, bo bez niego nie da się
święcić sukcesów sportowych, lecz
to czy ten pionek, po zakończeniu
kariery, będzie człowiekiem przy­
datnym społeczeństwu, zdrowym
psychicznie, fizycznie, to już- „ludzi
sportu" zupełnie nie interesuje.
Kiedyś modne było nawet takie po­
wiedzenie: „Jeśli nauka przeszkadza
ci w sporcie, to rzuć naukę". Ta za­
sada funkcjonuje do dziś, poszerzo­
na chyba w tym kierunku, iż jeśli
życie przeszkadza ci w sporcie rzuć
życie. Niewesoła to refleksja, oczy­
wiście karykaturalno-, przesadzona.
Lecz patrząc na sport wyczynowy
w jego obecnym wydaniu, trudno

się i takiej refleksji oprzeć.

JERZY LANGIER

Notatnik sportowca
Śródmiejska organizacja

ZSMP organizuje otwarty
turniej brydża sportowego.
Rozgrywki odbywać się będą
w każdą pierwszą środę mie­
siąca w klubie „Orion” ul. Ra­
kowicka 22 o godz. 17. Począ- I
tek turnieju 3 listopada br.-G

10 listopada rozpoczyna, sie i

liga tenisa stołowego, również
w klubie. „Orion”. Rozgrywki,
odbywać się będą o godz. 17.,
Przedstawiciele zakładów pra­
cy ze Śródmieścia chcący u-

czestniczyć w zawodach po­
winni zgłosić swoje drużyny
do 8 XI br. pod nr telefonu
22-16-63, pozwoli to na opra­
cowanie terminarza. Odprawa
kapitanów drużyn odbędzie się
9 listopada o godz. 16 w Za­
rządzie Dzielnicowym ZSMP
— Śródmieście ul. Zygmunta
Augusta 5/4. (ms)

#■
W PODGÓRZU rozegrane

zostały dzielnicowe turnieje
TKKF. A oto ich zwycięzcy:
siatkówka mężczyzn — 1. O-
gnisko TKKF „Kozłówek”, 2.
Ognisko TKKF „Opty”, 3. O-
gnisko TKKF „Telpod”, bad­
minton: mężczyźni — 1. Krzy­
sztof Połowiec, 2. Jerzy Pach,
3. Stanisław Klimec (wszyscy
z Ogniska „Telpod”). kobiety
— 1. Ewa Kielar (KZ Fu­
trzarskie), 2. Jolanta Drożdż,
3. Renata Nędzka (obie Ogn.
„Telpod”).

kacją za nadużywanie alkoholu i

niesubordynację.
BRASOV. Szczypiornistki NRD

zostały triumfatorkami międzyna­
rodowego turnieju o „Puchar Kar­
pat”,..

PARYŻ. Jeden z czołowych tycz-
karzy francuskich Jean Michel
Bellot (rekord życiowy 5,75 m) po­
stanowił zakończyć karierę sporto­
wą.

HAWANA. Podpisano tu protokół
między Polską a Kubą o wymianie
sportowej w przyszłym roku.

Polscy sędziowie

koszykówki-w cenie

POLSCY sę­
dziowie koszy­
kówki są wy­
soko cenieni
na arenach,
międzynaro­
dowych, bar­
dzo często wy­

znaczani do prowadzenia waż­
nych spotkań w . mistrzos­
twach świata, turniejach ó-
limpijskich, mistrzostwach
kontynentu, także pucharo­
wych rozgrywkach. W tych
dniach właśnie sześciu Pola-

. ków prowadzić będzie mecze

europejskich pucharów. Jest
wśród nich znany arbiter,
krakowianin Marek Paszu-
cha, który został przez Mię­
dzynarodową Federację Ko­
szykówki (FIBA) desygnowa­
ny (wraz z Klausem Metzge­
rem z RFN) do sędziowania
w Anglii dwóch meczów. W
Londynie, poprowadzi zawody
o Puchar Europy pomiędzy
angielskim Crystal Pałace a

madryckim Realem, a wSout-
hampton spotkanie o Puchar
Zdobywców Pucharów pomię­
dzy Solent Stars a holender­
skim zespołem Nashua Den
Bosch. Oprócz krakowianina
mecze pucharowe sędziować
będą warszawiacy: Jarzębiń-
ski w Szwecji i Bednarski w

Finlandii, katowiczanin
Kuglarz w Jugosławii, pozna­
niak — Sołtysiak w Holandii
oraz wrocławianin — Zych w

Austrii.

Piątek
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 hala Wisły:
Wisła — Stal Bobrek

(I liga mężczyzn)
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego
Cracoyia — ŁKS

(I liga)
ZAPASY

Godz. 16 hala Korony
Turniej im. W. Bajorka

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 boisko Wawelu
Wawel — Sparta

Godz. 12 boisko Korony
Garbarnia — Victoria J.

(III liga).
Godz. 13 boisko Hutnika

Hutnik — Resovia
(II liga)

ZAPASY
Godz. 10 i 16 hala Korony

Turniej im. W. Bajorka
SIATKÓWKA

Godz. 17 Myślenice, ul. Zdrojowa
Dalin — Polonia Świdnicą

(II liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.30 hala AGH
AZS — Unia Tarnów

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 hala UJ
AZS — Baildon

(II liga mężczyzn).

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 boisko Wisły
Wisła — ŁKS

(I liga)
ZAPASY

Godz. 10 hala Korony
Turniej im. W. Bajorka

(finały)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.30 hala AGH
AZS — Unia Tarnów

(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 11 Myślenice, ul. Zdrojows
Halin — Polonia Świdnica

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

11 hala UJ:
AZS — Baildon

(II liga mężczyzn)
16 hala Wisły:

W’isła — Zagłębie
(I liga mężczyzn)

BOKS
11 .. hala Hutnika:

Hutnik — Carbo
(II liga)

W DNIACH 2.11.—12.12. br. KS
Hutnik organizuje kursy pływa­
nia. Zapisy przyjmowane są w se­
kretariacie klubu, ul. Ptasżyckie-
go 4 (dawna al. Igołomska).

Godz.

Godz.

Godz.


